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~oż się to z nami dzieie, Kawalerze? i co sö- 
bie: mam wróżyć z tak długiego milczenia? — 
£ początku użyłeś WPan nadzwyczaynćy po- 
śpiechy, przesyłaiąc mi Tom po Tomie onéy 
filozoficznóy Korrespondencyi , odbijaiącćy na 
fanatycki przesąd wszystkie obelgi, jakie 
nam wyrządza w Komorkach swoiego ohydne: 
go Bed-łamu, gdzie naszych naygorliwszych 
i  Professów karmią przebrzydłą ciemierzycą, i 
|). Bakształt formalnych waryatów traktuią złośli, 
o si Hi pokratesowie Prowincyi. ( Tom Ill. List 
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LXT. 3 Pochwaliłeś móy projekt, wziąłeś na 


"siebie. exekucyą, i w skutku twóy staranności 
wyszły Książki Z pod prassy: Alić, adresswiąc 


je do Mnie, ledwo przyłączasz króciutyńki bi- 


-lecik Zz oświadczeniesi przynaymniey, że wkrót-- 
' ce odbiorę nowe lekcyę, których tak dawno ie- 


stem głodna. Spodziewam się ich na pierwszą 
Pocztę, wyglądam na drugą, SE z gwał- 
„towną m-ecierpliwością na trzecią Przybiega 


Poczta po Poczćie swoim zwyczaynym. m: 


ja biedna, nie widząc żadney do mnie odezwy, 
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usycham z tęsknoty. i omdlewam od żalu . . .. 


Ahi domyślam: się: nakoniec, co- znaczy tak fa- — 
talne memu sercu milczenie. Nasze listy kursu. 


iące między ludźmi, doszły: rąk naszych Medr- 


«ców Stolicy; i ci Mędrcowie potępiłi mnie nie- 
+ szczęśliwą Kobi jetę! i bardzo. łatwo zgadnę, ce 
tm było powodem. — Zrewoltowało ich sromo= 


tne wyobrażenie Komorek Berneyskiego Szpi- 


tala, ani moie pokorne wyznani& błędu nie zna- - 


lazło litości. — Te więc listy, które w swoićm 
upublicznieniu miały posłużyć do zemszczenia 
zniewagi, iaką ze strony fanatyckiego przesą- 


du odniosła Filozofia ;_ te listy, które mi miały. 
przeiednać naszych. Mistrzów. Oświaty , poszły 


'nawspak i skojarzyły: cale . przeciwne skutki, — 
Krótko mówiąc, iuż zginełam na zawsze, ohy- 
dzona przed całą_ naszą Szkołą, w obliczu iak 
Nauczycieli tak Uczniów, i poczytana za nie- 
godna, aby mi nowe talemnice Oświaty powie- 


.rzone zostały ; Ale jakże jest energicznym 1 
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przerażliwym dla mnie twoie milczenie! O Nie- 
ba! I takżeście mnie chciały mieć ohydną w ima- 
ginacy! naszych Filozowskich Professów! Wi- 
dzę ich w duchu, zda'ę się sob.e. słyszeć rezos 


* e = e 


r 
m ATP OE mó g 
= 


fk i 


LJ 
n e 


- p mowama- naszye : 
» mów, iuż poważyła. się zarządzać to ogniste-- 
_» mi Kometami, to: szmergelowemi;, ołowianeż 
'» Mi, -pumexowem | 


szyderstw ,'pośmiewisk i nayokrutnieyszey buf- 


fonady J których. moie imie ofiarą. — „l taż to - 


» iest Baronowa, mówia oni do. WPana; która 
» produkowała się ż taką gorliwoścą,: z taką 


 » polętnością, z takim genińszem w Szkole na 


» szćy Mądrości! Taż to iest Baronowa, którą 


_» nadęta szczęściem swoich pierwszych powo- - 


» dzeń, schlebiała: sobie, że iuż niezaaługo, 
» nie tylko wyrówna, ale též i przewyższy sa- 
» mych naczelnych Mistrzów! Taż-to:iest Baa 
» ronowa, którą "nad awszy. sobie prawo refor- 
 naysławnieyszych Syste- 
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i emi Słońcami, to, szklannemi 
„ Skałami , to osrzygowemi Górami, chcąe 
„właśnie iakby podrzeźniać, czy poprawiać 


-„ Wielkich Buffonów, Mądrych Telliamed ÓW 


» Nieśmiertelnych Robin 


etów | Zaledwo parę 


n kroków. postąpiła w, zawodzie, _jużci przy- 


„ klademsswego pustego Szwaycara, śmie obu- 
„ tzaćosię przeciw Zamkowi 'Prototypowi, róż 


„- Wnie iak przeciw jaiom zamkowymsciużci i Boz 
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» szków waży się attakować; iużci samym na- 
» wet naywyższym Mędrcom naszym, raz śmier«_ 
„ telnym drugi. raz nieśmiertelnym, raz ducho- 
» WNym drugi raz materyślnym, trzeci raz du-- 
„ belteduchownym, raz cząstkóm Bostwa, dru- 

Ze gi dA cały m Bo | o my trzeci raz.szczerym 
„ bydlętom; tym mowie- tak sławnym i tak po- 
» tężnym Geniuszom ; przypisawszy jakisig mo- 


» dzać ich niby szaleń ców w. komorkach ohy- 
» dnego Bed/amu i wzywać Empiryków do ma= 


» Cana im pulsu! ” 


l Ę AE 
s 
| 
= i - 
sj w za 
kę = js $ A 


_ Ah! jakże okrutnie dogryzaią moiemu ser. 
cu te szyderskie dyskursy, Przezacny Kawale- 


'rzel Co za straszna dla mnie męczarnia, że: 


mogłam podać do nich, choć niechcący , oka» 
zyą! 'Dopieroż, iak niewysłowione udręczenie 
e duszy, kiedy pomyślę, że wyszłani na pū- 
iśmiech i igrzysko ięzyków kochanych Siostr 
Wielkiego Świata Paryskiego Filozofek! Co 
one tam między sobą wygaduią, albo czego nie 
„wygaduią na mnie biedną Prowincyalną proze- 
/ Jitkę! Te Minerwy, które wizytuiąc po molemu 


Szpital Mażego- Berne, i biorąc pod oko od 
chorych o dwóch maskach aż do szaleńców, od 


Marmuzetów aż do Papugów, od- braci głupo- 


watych aż do sensatów, byłyby iaknaynatural. ` 
nićy rozpoznawały tych samych Wielkich Lu- 


dzi Filozofów, którzy pospolicie przy ich go- 
towalniach rozwiiaią talenta. le Minerwy, któ- 


re były dosyć szczęśliwe nauczyć się Zz ust sa« 


, mych Mistrzów Oświaty różnicy Włokien łań: 
cuszkowałych , rurkowatych etc: i onych wypus 
ktości rozumu. składaiących duszę Filozofa, te 


Minerwy, u których wyobrażenie ostrzygi roze 


więzuiącćy Problemy, niemniey wysokie i wspa- 


niałe iak człowieka zwierza mogącego czuwać, 
sSałaty zwierza nie mogącego zasypiać; te nas 


koniec Minerwy, u których wszystkie dzisiey- 


/ szy Szkoły cuda są nayprostszemi, naynatu- ` 


/ralnieyszemi i. nayfiłozoficznieyszemi prawda- 
mi, o! jakże litosnym okiem .będą poglądały na 
WPana Baronową, prowincyalną prostaczkę, 
wzywaiącą co moment, to Cyrulika, to Cie- 
mierzycy przeciw Autorom tak wielkich wyna» 
lazkówt = « | RE =. 


Cóż, gdy się doczytaią onych Słownych = 
Wywodów , które mi sie zdawały itak iaśnie. 
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wykazować *elidroke czyli waryacyą, naszych 
Professów, i które. kopiowałam z tak żywą wias 
rą o stanie formalnego szaleństwa albo powi- 
kłania rozumowych ich włokien! Co, kiedy pa- 


 dną im w oczy, owe w moiey imaginacyi tak. 


dzikie, a przecie żywcem z wyborowych ksiąg 
filozoficznych ciągnięte, mniemanych szaleńców 
odpowiedzi, ah! jaką wzgardę odniesie z ich. 


"strony nasza „nieszczęsha Kotrespondencya! 


Pewno zgasi? że WPan'i: 'mapatrzyłeś się, 
gdy te Minerwy nad moią ciemnotą ramionami 
wzruszały, i nasłnchałes się, gdy'moie imie 
dowcipnie przegryzały: i to iest co cię mięsza, 
to psuie ci ochotę do dalszego poszczycania 
twych ziomków lekcyami Mędrców: "naszego 
wieku; a: BAĆ Rece ze mnie samćy przęczyna. 


| Elonezy io. się więc na tvm, że Ofiara; 
którą - uczyniłam z honoru, tak uroczyści:, -pus 
blikniąc me uchybienia, wyszła na moją zgubę. 
Mędrcowie Stolicy i. pewnie WPan z niemi, ró- 
wnie w moićy pomyłce iak w Komorkach Ber- 


- neyskiego Szpitala, poglądacie na samą tylko 
obelgę Filozofii, za mie ważąc moię cheroiczną 


pokutę, ani wzgłądaljąc na- to, że przynaymnićy 
chciałam przelać cały wstyd i sromotę na bar- 


_ barzyństwo; którego dopuszcza się fanatyzm 


przeciw. naszym nayświetleyszym Prozelitom 
Już- że tedy przyldzie zrzec się na zawsze 
chlubnego Filozofki zaszczytu 


Ah! nie, Kawalerze , niepodobna r mi „przys 
musić się do wiary, żebyś mógł porzucać nay» 
gorl wsza z twych Uczniów, i: dzieło tak dales 
ko. iuż posunięte nieukończonćm zostawiać, == 
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- wo. wieszania Filozofów. zbiiaią cych zabobonne 
_ marzenia; nasza więć wina, (która cała na tém | 
 gależy, iześmy ich poczytali za braci chorych | 


- mencie chcesz nas pozbawiać. Światła. „ Bardzo. | 


 połowicznegó lub. materyalnego ducha, iak 


- Czy miałżzebys nas był na próżno do taiemni a 
pierw'astkowych „póświącać ć Czy _miałżebyś 
nam był na to przedstawiać tyle cudów mądro-- 
ści, abyśmy zapaleni ciekawością do. nowych, £ 
'nadaremnćm dręczyli się wzdychániem? Pomyśl | 
p rzynaymniey, pomyśl i rozważ, że nie my sas. 
mi znaczemy winowayców w Sźkole dzi siey- 
széys Filozofii; — Nasz btad, iakożkolwi ek mo- 
że zdawać się grubym, nie- iest leszcze ble =- / 
dem onych dwóch Babków czyli dwóch F ozis = 
fów, którzy przy świetle Xieżycowym dtorą sip i} 
za straszydła. — Jeszcześmy nie powiedzieli | 
„z Wolterem, że: nasi Mędrcowie bezbogowćy; 
są prawemi potworami = Jeszcześmy nie deż 
klarowali z Diderotem, d'Alembertem i ich ` 
braćmi Encyklopedystami, że Urzędy: maig praa 


| 
m 5 M1 p = y AR | i | civar ż AE ge ji | i . 
i- obląkanych, potrzebuiących komorek i Apteś. = 5 
ki j, ;daieko iest<znośnieysza. x683 A=] 


=R 


-- s Wystaw sobie nakoniec, proszę i poprzya 
sięgam, Przezacny Kaw alerze, w jakim to mos ZA 


nam stały śię użytecznemi dotychczasowe WPa- 4 
na lekeye; częścią do-nawyk nieniassztuki stwas | 
rzania Słońców, Kometów i Planetów, bez pos = | 
mocy fanatyckiego Bóstwa; częścią dla przys 

swoienia się „do onćy przegusto wńney odmian WE | 
Dogmów tak względem porannego i wieczor: 
nego Boga, iak względem dubeltowego albo 


względem wolnych, niewolnikó w, :machinalnych ZA 
wietrzników, maryonetów braci Filozofów, iak A 
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"wię, lak ona prosta »„ lak i staros wie eka iak gru- 


bemi odwieczney zabobonności przesądami za- 
ruta. Zasady i prawidła ludzkicy konduity, 


które do dziś dnia daiemy naszym dzieciom, 
dowie gd -Nads 


dziadów, ci zaś pewno po pierwszym Kiniecją 


We Swiat Niyeti o WE 
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< i okolic metafizycznych, mogłżebyś się decy2 
 odować do opuszczenia nas w mómencie, gdzie 
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"le się prawda: nasze Helwieńskie nazbyt wido- 


usposabia im uszy do tem chciwszego i pile 


Mistrzów nowo tnego Morału,. 
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WPan od którego nanczyliśmy się bidować nóż 


WPan za którego przewo- 
jsmy tyle rozmaitych krain. 


chodzi 0 przetworzenie i-ukształcenie naszego ` 


„moralnego gmachu Mogłżebyś nam odmawiać 
twoich lekcyów w chwili, . gdzie z jedney stro- 


ny błędy i uprz edzę niarQyczyste naygwalto- | 
wińleyszą ich. wykazują potrzebe, a z. drugićy | 
własne przekonanie - Współzio mków 9, śwoićy 


w tym względzie nazbyt grubć y ciemnocie j 
nieyszego posłuchania I yssertacyi szanowńych 
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~ _Pozwol sprawdzić twéy wierney, Uczenni- 


„cy, iz zechcesz owszem korzystać z okoliczno 


ści, nad którą ani sprzyłaźnieyszćy dla Filożo- 
fi, ani pewnieyszćy skutku. spodziewać się pos. 
dobna. Im grubszę błędy,-tem pożądańszą sta=" 
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| "czne by ich taie można. . Zawnaeńaii. iż tak 
rzekę, w ciemnościach znieważyliśmy , Prol 
tów, nie poznawszy się ani na rzetelności ani 
na sile ch geniusza; tém samćm pokrzywdzi- 
Jimy naczelnych Mistrzów. Oświaty w przeza- 
cnych Zwolennikach, - -Fwoie zbawienne lekcye = 
otworzą. nam oczy, i uyrzemy w nich Bóstwa  -— 
 nówey światłości. — Niech gorycz serdeczne- z3 
go żalu żapewni o usposobieuin naszych umys 
słów. Smiem sobie podchłebić;- że przynaymnićcy 
kar xi moiego niebędzie WPanu podeyrża- ` 
-Racz o nim zapewnić naszych Mędrców R 
proś ich o przebaczenie moiego. błędu, równie 
lak wszystkich , których w. komorkąch Berney- 
skiego Waryatów Szpitala, dopuszcza się Fanas A 
- tyzm,. i naucz ich wierzyć, że nie masz w Swie- | 
> gie nikogo gorliwszego o reparacyą tych STOS. | 
motnych wypadków. nad ich roia i clay ~ 
pokornie. Uczennicę | 4 
i - Baronową WLOSY ORG RER 
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BASS śię, Mościa Bani i bądź pewna, że 
iakieżkolwiek mógłyby formować się o Tobie 
w Szkole filozowskićy opinie, mianowicie mię- | 
-dzy naszemi kochanemi Siostrami, które na | 
| *Twoie- pierwsze postępy trocha zazdrosnćm po: 

> giądzią okiem, nigdy nie przyidzie do tego, 
żebym Was miał opuszczać wśród Waszego fi- — 
* lozoficznego zawodu. — Trudniłem się ia Wa- -. ) 
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s tawata do Pani Baronoiy: a | 
| 
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-szém dobrem w „czasie onego przedłużonego 
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milczenia, które WPani do Jéy zgryżliwych 


wniosków podawało okazyą. — O dczytywałem Po 
— eacę mówić, wyborowe naszych naczelnych Mi-. 
+ śtrzów Dzieła, uporządzałem materyały i 


okrzesowałem ie z wielomówności: co zaiste 
dosyć zmudną iest pracą, kiedy się chce wu- 


'kroconey metodzie samę wytłumaczyć istotę, 


Zabawił mnie przytem i porządek, który wy- 


> po nadać kursowi lekcyów odmiennego Tra- 


statu. = Otoż macie iuż gotowego nakoniec, ki 


przeprowadzeniu Was dzisiay, za przewodnie” 


twem naysławnieyszych naszego Wieku Mora- 


listów, do nowey filozowskićy Świątyni. — Ale. 


ùyżrřzysz W Pani,- że nasz sposob postępowania 
odstąpi nieco dotychczas użytego trybu. ` > 


U naszych Fabrykantów Nieba i Ziemi, £ 
Stońców , Kometów, Planetów, Oceanów, ro=- 


wnie iak u Mędrców Rywalów Lockiego i Male- 
brancha (Metańzyków), admirowałaś ońę prze= 


cudną rozmaitość opiniów w wyrazach żak, nie 


żak, byJź może, pro i contra powtarzanych 


- bez końca. — Ta przecudna rozmaitość dowo- 


dziła-Ci podtenczas niewyczerpanych bogactw 
płodności i wolności dzisieyszey Filozofii; lecz 
u -Moralistów ta sama rozmaitość inaksze wyda 
wnioski. Łatwo podaruie fanatyzm naszym Fi- 
zykom,-że niedokładnie wiedzą, czy góry NiO- 


są do dziś dnia iaia, albo z niepłodniły ie cza- 


sy; czy Xiężyc urodził się zoprysków Słońca- 
albo jest płodem Ziemi: jakieyżkol wiek chwy, 
ciemy się opinii, zawsze Góry, Słońce, Xiężyc 


i 1 Zaemia , będą czem ie widziemy. Inaczey idą 
", rzeczy w naszym Świecie Moralnym = Jak czy- 


się trzymać w przedmiotach-tćy materyi. © 
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ny, tak losy nasze zalegaią częstokroć od spo- - 
„sobu myslenia, i radoby się wiedziało, czego 


„Nie kwap. się. WPani do wyprowadzenia 

Z tey, pi zeć mowy iakicy „melanchoLtzney koń- 

 sekwencyi. Nie mów np: w ęc Szkoła nasz;ch 

Chwalebnych Moralistów nie będzie nas bawiła 

a, oną w dzięczną rozma tość. a terminów tak, nie 

(| tak, które Fizykę i Me tańzj kę swolemii” powa. 

bami skrasity lecz nudna iednostayność. zasępi 

nasze „myśli. By naymniey, Mościa Pani, nasi 
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ŻE piora; rozwięzuie zagadkę, o którćy przed nim 
5 ke me pomyślił, i kładzie elementa , których 


a A ; EES RECZ? c= oda o u RAK” 
jeszcze nigdzie- nie było, a my powinnismy 


stami a podług tych pierwszemi, miałbym Gię. 


/ ły zgadzaią się na jedno: Ale to. dopiero' część 
4 Problemu. Stawiam Ci Filozofa, w którego nie- 


>... ., wiedział cudowna, iak- wiele „Nauka Moral. 


nie pierwszćy zagadki, od któróy ona (mo- 
falnośćj całkowicie zawisła .--... Ani pomy- 


"Chcesz widzieć w nim Mędrca pietwsze+ 


-„„xymów i zasad. niewzruszonych.... Ta część 


Z wykrzyknąć: Oto Wielki Diderot pierwszy na = 


świecje Morólista! 


I 


Qi ) Coðè de, la Nature,- Ire. partie j Princip: 
n F hilos: de Morale pagi- He NA IE 


“Pragniesz: że Atetar obaszyć:. Ww nim ostaa 


tniego £ Opisze on ei w rozmaitych  Artvkiz 


- fach Encykiopedyi Szkoł starożytnych Historyą, 
(a znaydziesz zasady nayzdrowszóy Moralności 


podane przez Sokratesa. Znaydziesz Epikura 
o krywagcégo w tćy Umieiętności część nay- 


„trudńieyszą, Sztukę pogodzenia Moralnościt. 


x tym co mógł brać za prawdziwe. szczeście, 
iey zasady x pożądliwościami i potrzebami ludze 
kiego przyrodzenia Moralność ©yników (mayə 


beżw stydniey szych Szkolników) i Dyogenesa ich 


fundatora" nieprzystoynego ale enotliwego Filo. 


wofa. (Pewnie się śmieliesz, Mościa Pani; baz 
cząc tu cnotę Z nieprzystoynością tak trafnie 


połączone w jedńym Fiłozofie, łecz Wielki Di. 
derot dociekł tego zjawiska; a ja nie chciałem 


ukrywać go przed Toba). ‘Końezę Moralność 


te go hiepr zystoynego ale cnótliwego Dyogene= IE 


sa zostanie asprawiedliwiona i zabezpieczona 
przeciw twoiey pogardzie , gdy w każdym Ar- 
tykule napatrzywszy się bogactw starożytnóy 


Morilności, zawołasz: Nasz Wielki Diderot 


Ac miał bydź tylko ; sam 
pierwszym 


jeden na- przemiany. 


powiedziane, baczyłaś sławnego. Raynala twier- 


przybył trocha zapóźno , aby się pokazał piere 
Ę eA LR na Swiecie! (mju = 


Nie. wierz wak WPani s żeby? ten w 


* ostatnim W tey: Szkole; ; bo oto pò- 
„jstawię ci drugiego., który z nim. rywalizuie 
"w tym względzie, <W Kolumnie wszystko iest 


 «eżącegó, że rozum człowieczy nie mógł iak * 


« 


e iko ` zstępowaė ze stopnia. Joskonatosci;. do . = 


P> 


i > Kńcyelop: Arte Sur Sočřatès, Epicure, ce 


{ 


= me et autres. Philosophes, > 


i 5: SĘ apin | 


którego go mądrość „Greków wyniosła: — Gdy 
jeszcze z nim przydamy, iż mianowicie. Sokra- 
tes doprowadził Filozofią do prawdziwćy mą- 
I drości i cnoty , którą kochał, zalecał , prakty= ; 
JĄ kowat, będziemy. zmuszonemi wyznać, że Umie- 
|iętność Moralna bardzo iest stara, a przynay- 
| mniey , że pierwsza iey zasada. przed dwiema = 
. tysiącami lat znane. Lecz skoro w inszym Roz- 
dziale wygada nam otwarcie,-iż na tey piere 
wszćy zasadzie, pierwsiym. gruncie moralnosci 
nie poznali się starzy, i skoro on sam pozna- 
wszy się mame, jle istotnie Oeteirminuiqcćy 
iak występek tak cnotę, w duchu filozoficzne- 
|| go entrzyazmu wykrzyknie. Oto /Moralńośći. 
| tedy i my téż zawołamy: Oto naypierwszy Mo- 
| — ralista pod Słońcem! (n): Pia 


Nie sądzę, Mościa Pani, żeby ten wniosek 
podpadał wątpliwości, -użyi więc w tym mo- 
mencie Twólego geniuszu, Ja zda mi się dosyć 
uczyniłem z méy strony. — Dowiodłem , że 

"i w względzie. moralnym od dawności. wszystko 
jest powiedziane świadectwem naszych Mędr- 

"ców. — Równie wykazałem z ich /textów, że 
w tym względzie ieszcze nic nie powiedziano ` 
w tey materyi są razem i pierwszemi, j osta- 

5 tniemi Mistrzami. Już teraz do WPani należy, 

+, Żebyś nam wytłómaczyła, iakim sposobem rze- , 

|, czone wszystko i nie, pierwszość i ostałniość: 

pogodzić: tu cała trudńość, tu iest sęk do rozy 
bicia, — Zadaiąc Ci tẹ gadkę , nie wątpiłem na 

moment, że ićy dasz radę. Wyświadczysz mi 


 «) Hus č Phil: et Poł; sb. 19 ZĘ i 


łaskę, głyci równie i z twoiéy stróny przesta: 
|, niesz wątpić o moim statecznym szacunku i po+ 
ważeniu, z ż krórém mam honor a ete, | 


i TST Gkiy.. > = 


Ri Baronowa do Kawalera. == 
ża upłynęło akole sześć tysięcy lat, Ra 

= Wszystko powiedziane w Nauce Moralności, i 
jeszcze nic nie „powiedziane. do tych czas. Nasi > 
Medrcowie uzyskali zaszczyt. pierwszych w tym - 
względzie Mistrzów ludzkiego. rodu; przecież 
prawie $ą Ostatniemi, = Jednćm słowem wszy: € | 
"stko iest stare i odwieczne, a iednak wszystko =o 
nowe w materyi obyczayności: Oto iest; Ka- ` 
“walerze, wielkie Problema, które szlifuiąe 
"nasze dowcipy” ma dowieść - naszych filozofi- 
`cznych postępów, i zatrzeć w pamięci WPana | 
błędy Berneyskiego Bed: Lamu: — Otọ iest ca | 
-nam trzeba pogodzić , ku okazaniu, że: -twoie A, 
| dekcye nie au pedini dla nas Sia ONORE = z > | 


> a 


| 


Jakże kędzieszi musi X ka ea ze mnie, 
Szanowny. Kawalerzet Ani na moment nie za. > | 
<rudniła mnie gadka. I jeżeli potrzeba, zamiast | 
Jednego ićy rozwiązania, dam ich dwa, podo- | 
bno uzy, bydź nawet może: cztery. — Szcze: — | 

ólniéy iedno przypadło mi do gustu; lecz na >" 

( nieszczęście, trocha przydługie, Tóm (czasem - 
nie nie zawadzi ; Niech WPanu: dówiedzie ; gto 


= 


e L] 
* a 


fia, niżeli się spodziewasz; że myślę o nity czy- 
taiąc co inszego, prócz twoich listów; i że ley 


jnteressa zawsze mi tkwią w pamięci. — Tey 


żywéy i bezprzestannóy o F ilozofii pamięci, 
winnam odkrycie taiemnicy Problemu. Oto RE 
storya, w którćy sądzę > iż ią należycie -0d+ 


> Znaydnie się pewna liczba Zurnalów, któ- 
re się aż do nas przedzieraią , a częstokroć A 
_dochodza nasi niektóre: z onych Prospektów, 


które Mędrcowie rozrzucąią w Stolicy. — = 
cehciwoscig, 


pierwsze tak drugie odczytuiąc PT 


Ę 


dóyźrzałam w nich dwóch planów, na pozor rós 
wnie między sobą przeciwnych; jak Pan Dide+ 
rot pierwszy na Świecie „Moralista, przeciwny 
Panu Diderotowi, przybyłemu zapóźno ku wy- 


przedzeniu Wielkich Reformatorów Moralności 


Epikura i onego bardzo nieprzystoynego , decz 


razem bardzo cnotliwego Dyogenesa. — ŁOWto- 
rzywszy z żywą reflexyą raz i drugi czytanie, 
„widzę niknącą gadkę, ! same przez się rozwią- 
©- W pierwszym- z pomiemony ch dwoch pla- 


szącowany Zbiór, maiący. zamykać wszystkie 


"nów, ogłaszali nasi Mędrcowie bogaty 1 nieo- 


- maxymy i lekcye całćy Moralności Staroży- 

| inych Filozofów, obiecując podać w nim cóż- 
kolwiek nayczystszego, nay szlachetnieyszego , 
© naywybornieyszego i naystósownićyszego tak do 


interessów naszych, jak do-wyobrażen sprawie- 
„dłiwości, dobroci, dobroczynności, słowem ka- 


żdego doskonałości obyczaynych gatunku, po- 


5 ślone bydź może. W tym więc kosztownym 


Zbiorze, czyli Skarbie Mądrości, miała wyka- 
zać Moralność całą swćy Sędziwości. powagę, 
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rozwiążanie, że mnie więcey zaymnie Filozo+ ~ 


"1 dowieść Uczonemu Światu; że nasi- Naddzia: 
dowie na wiele Wieków przed Wolterami i 

Freretami iuż wszystko. powiedzieli o nićy , co 
— naylepszego. powiedziane bydź mogło. | 


* 


i SE a RASA 2 S kk 
-Stało się, plan ogłosżony, nasi Uczniowie 
i Professorowie rzucają się do pora — Jeden 
zbiera Greków, drugi, zgromadza Rzymian, - | 
trzeci Chińczyków, czwarty Persów, piąty Aras A 
bów, ten KŁgypcyanów, tanten Indyanów, ÓW I 
Chaldeyczyków, insi nakoniec- co, tylko: w Hi. - 
,storyi nayo alegleyszćy Starożytno ści dało wye- 
śledzić się Uczonych, każdego po imieniu wy= 
tknęli, — Cóż zatem? Tysiące i tysiące zdań, 
maxym, przysłowiów , apofl sgmów przetłómas 
czone i zapisane iedn e po drugich. Nie wielki 
prawda porządek 'w wybiorze i układzie; ale 


_ ża to piękny papier, ładne b tery, okazałe edy | 


cye, przytym iak karty tak opinie obracho Was "© 
ne i policzbowane z szczególną dokładnością: 
Wnet wychodzi na publikę cztery do pięć set 
Apoflegmów Ç krótkie i dowcipne powieści), 
, przyzwoicie przedzielonych paragrafami, pod ~ 

imieniem Katechizm Seneki — Za niemi wkrótce - 
pokazuie się ich dwieście pod tytułem Mate: 


-hizm Cicerona: Aż dalóy znaydunię razem dwa- _ 

dzieścia podobnych Katechizmów naznaczonych —— 
jmionami daleko starszych M jdrców: między 
"ansżemi K atechiżri ś Konfucyus żą, albo iak go 
~ po swoiemu dowcipnie przechrzcił Wolter Kons 
 futzego (Confu tzće ), Katechizm Tytagory z je- 


af 


go pozłoconemi Wierszami, Katechizm: Biasa; A 
 Taeilidesa, Teogenesa, Demokrata, t.d.i t. do ! 


Przyszło. nakoniec aż do Katechizmu Mahome:. 
ża, którym nas nie zaniedbali opatrzyć nasi - 


- szczodrzy Pisarze, 
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Pan dokata, rzekłam sobie i duż też teraz. 
i będziemy nazbyt bogaci w Katechizmy! Wema” 
|| wiłam to w jak naylepszey. wierze; alić za mó- 

ment dowiaduię się. z niezmiernym podziwie: 
niem, że w całym świecie nie musz do dzis 
dnia ani iednego Katechizmu. —- i HAS 
autentycznie „14 Pan 9 Alembert barsza erT 
opłakuie ten i defekt 1 wzdy eha -nay gd > 
| aby nakoniec Znalazł się tak szczęśliwy i NE 
| pod Słońcem, któryby nam umiał podać rasę 
| “Elementa Moralności, żeby Obywatel F ilozoj , 


- mógł osgðzičć za goone siebie Jopetnienie tego 
proiektu, i żeby nasza młodzież mogla nauc duż 
się kiedyś, co zest poczciwy. człowiek. (o). Już 
| od dawności. ( miał ieszcze przydać ten gorli- | 
wy Oświeciciel ) pełno w świecie Gymnazyową 
| Lyceów, Akademiów, a mianowicie Plebanów 
|,  Katechizuiących, i Biskupów obowiąza ny ch 
SĄ a Ludu, równie isk 


przez powołanie do nauczania A równie 
do czuwania, ażeby młodzięż wczesnie nawy- 
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| kała Moralności, czyli powinnościów uczciwe: 
| go Człowieka i Chrześcianina, = [cm czasem, 
| ani z tych Plebanów, ani ztych Biskupów za- 
| | -den nie obrał się do dziś. dnia, aby ułożył 
-| przynaymnićy ieden Ka techizuw do | aj CZ p a R 
t użycia i: porgcia. — Nawet Fenelon, bessuct, 

| 

| 


€ Massilion, choć tak rzadcy i- w nauce 1 w gor: 

' liwości Mężowie, niedosyć byli szczęśliwemi y 
- odpowiedzieć w tym punkcie rozporz a E 2 
| łością publicznego dobrą Wielkiego 0 Alember- 

| łaszeczeniom: CH) <o aeo a "oz 

| ES 00% r (domyślaią się, że ten sam 
Filozof) nie przestaiąc na gorący sh zy ęzeniaę De 


4 s R T > in > 


* p) Klemens de Phil: Nrozaw (Pp) T, 


$ =F 
ie. c: ŚĆ Też -3 — z 


chizmów , które „nie ledwo <wszystkie: Starsze 
„nad naszych: Biskupów i Ewangelią. W drugićm 
znowu, iak W Problemie, wszystko. jest nowe i 


A nsyi eoo i się, „pod. 


iyt pracy, i dosięgł tak ch walebnego celu. = 


dysiąc dwieście liwrów będą iego .zarobkiem. 


Te już odrachowane i złożone za. ręka, Arbi 
trowie z Sędziami iuż: mianowani. — Powiedzia- 
łabym tu parę słów © powadze i  prawnosci 


tych Sędziów, równie jak o warunkach przepi- 


Nie imaginuy WPan, żebym ten ptzedniot - 

| spuściła 'z oka W: całey dotychczasowóy Histo= 
im 8] osobenr sta His 
tobiemu, wróćmy 

i *Pospe k tów, — 

- W pierwszóm równie iak w raszóm Problemie 
„wszystko: iest stare > wszystko od dwudziestu 
paciu Wieków odkryte i wygadane w rodzaju 


ryi. Abysmy sobaczyli iaki 
storya odsłania -taiemnice 
się do d Ví óch. -Wy 


Moralności : a na ‘okazanie tey prawdy dosyć 
jest złożyć dwadzieścią do trzydziestu Kate- 


nic mie powiedziane do tychczas, tak- dalece, 
że ani znamy“ Elementów Morainosści, ani ma 
my iednego Kateeh 
uczciwego Człowieka. =Wi idziemy: więc w tych 
dwóch Prospektach iak w Problemię, tak- i nie 
tak, iednakowo wytknięte. Ale gdyby się pos 
kazao, że tu w samych tylko: gołych słowach 


zachodzi sprzeczność; gdyby się doyźrzało, że 
nas Mędrcowie z istotnie przeciwnych punktów m 
zmierzaią do iednego celu; gdyby wszystko i 


nic wypo w Pro sacz iene SZEŃ 


MUŁ, z któregoby. formować 


_sahych- Konkurrentom, warunkach trochę zanas 
zbyt przerażalących oczy religiynego przesąd lu; 
„ Ale te uwagi nie należą do- Problemu: którego: 
> + Pane istotnym moim pracunia E 


NŚ: 
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T enez anzia pan 
| równie fatalacho dla religiynty zabobonnęści 
|. ak drogiego dla” lozofii,i gdyby mi się po- 

|| 0 *sźczęścito odkryć punkt Z jednoczenia, czy nie / 

| moglażbym wierzyć, iż rozwiązane. Problema i 
|| wyśledzana taiemnica gadki ?; Pozwol, momentu, 
| eRKawalerze sa przekonasz się, że ż nie próź no s0- 

= bie podchiebi Be 5 0 IRE | 


"Albo się grubo mylę, 
| że przedmiotem naszey -Szkoly jest. zniweczyć. 
w Publiczności ów głęboki respekt, admiracyą 
| entuzyazm ,: które wzniecało same imie Mo- 


| © ralności Ewangeliczney, a przez to zepsuć Wy- 
| -sokie wyobrażenie , iakie sobie o jéy Autorze: 
JB tychczas formowali Ziemianie, = Bóg to: jest 
| (gadali nam bezprzestannie Apostołowie prze- 
| sądu), Bóg sam Autorem tak czystóy, tak Swię- 


| tey, UE wygórowaney Umieiętności ! Ngdy a. 


|.  Owóż opinia, którą naszey Filozofii wypadało. 
e zniweczyć,,i dosyć, zdami się, skutecznie dos. 
©.  kazuią tey sztuki dwie przeciwne fa pozor dzi- 


| żak, dotyczące przedmiotu: wy tkniętego w Pro- 
A © bleme: obo RZ eR s (e. : 
| / Jeżli zawierzę temu; który powiada mi 
z Frereten: Wszystko iest w Moralności o dwie- 
czne; Ep kur, Sokrates i tysiące im podobriych 


| = Filozofów, dawno. przed Chrystusem-wygadali 


= 


* 


\- Światu wszystkie tć y Umieiętności zasady; ogło- 


NR „wię dam się przekonać o tak szczęśliwych, sta- 
SĘ roż ytney  Moralności postę pach, przydam. bez 
|.  zaijąkania: -Obylibyśmy. się „więc bez Chrystusa 
| 4 jego Szkoły, kiedy nam nie przyniosł menos 
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< migły rozum ludzki nie 'zdobyłby: się na nię... = 


adziło nas do wniosku 


albo istotna prawda, ` 


k* ia js A "GDP, c REA A ioa a ARE, 1 
A śili prawidła, utarli drogę -cnocie z. jeżeli mó- 
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> naywiększą był szczerym starych Mędrców öd- 
głosem. Tak. bardzo admiruią Księ egg, w którey 


DN © samey naturze, która.piękne prawa Ewangeli- 
Bu RAE Kode xa poprzedziła Dean. 


||. nowicie kiedy nas zapewniono, że proste baly 
e oo NT piastunki Chinskie, naymnićy od trzech 
z eżterech tysięcy 


F 


wna, Że nasi Freretowie z Wolterami toruiący 

ini drogę, znali się bardzo dobrze na celu, > 

którego zmierząli. “Toż rozumieć o tych, 
następnie dodawali robotnikom ochoty; weż i 


| Ka dy 


Znam zagorzałych bigotów, którzy sentencye 


"zna. 


iz 


3 wego. Ww tym wzg! lędzie. Litovia on | egia. 
' to samo, co przed niw tysiące Fi lozofów gadas 
„li, — Maig go dobre dusze za Boga; a on na 


fi / . ezytamy iegios łekcye: Póydźmy do źródła, a. 
= obaczćmy , ze ten hołd należy” Filozofii; dba 


S O nie toż to jest istotnie , Rh. „SE 
| co nam chcia. no dać do zrozumienia w tak oros 
mnym Zbiorze odwiecznych Moralistó w, a mias 


lub 

y lat zñaig wyśmienicie to Wszy. 

> stko, cóżkolwiek - naystósownieyszego do miro: ©. 
no Moratngéci Pismo Chrześciańskie podale è 


-Nie jestem żapcłaie pzekowaia że się = 
nie mylę; bo znam sposób: myślenia naszych 
Mędrców i ich główne zamiary. Bydź może, iź. 
| niektórzy z Redaktorów przerżeczonego Zbio: 
* a „ru są prostem Instrumentami niezgłębiaiącemi. 
| przedmiotu swoićy pracy; Ale więcey niż .pe< 


a znaczna część robotiky w wpływała: do sę 
= - Dosyć pócieszna Anegdom. że: 'tym dow wei- e 
rE prym manewrem, z pomiędzy samych dusz faz 

natyckich, nie iedna się pozwoliła ułowić. —. 


i Apólicgny ee E ilozofó w na wyścigi 


' tém, że mamy mnóstwo Moralistów pierwszey .. 


 Ewangeliczney umieliśmy wyiednąć reputacyą. 


bij, to w Persyi, to w Indyi, Włoszech, Gre- 


"przed Chrystusem znaydować gdzie w Świecie. 


dek, trzeba nie wzruszoney bazy, bez którey _— 
na nie przydadzą się maxymy , gdzie chodzi. 


< padku gdy występek i zbrodnia maią silne po- 


pobudek niezbędnie potrzebnych. do cheroi- 
„czney determinacyi przeciw burzliwym namię- 


z naszemi Pisarzami zbierali. Pobudka ich by- © 
ta po prawdzie różna, lecz skutek mogi łatwo ~ => 
bydź iednaki, Jakóżkolwiek wypadło, dość na. 


Klassy poprzedzających Chrystusa, tem samćm i 
mnóstwo Filozofów, którym na koszt Szkoły A 


> Bydż może, iż nie ze wszystkićm udała się ' 
ta Sztuka. Powie naprzykład kto z Crześcian- 
skich fanatyków, że maxymy rozrzucone tak 
owak, to w Chinach, .to w Egipcie, to w Ara- 


cyi, a dzis wielkim nakładem w jednę „księge. 
spisane, nie koniecznie dowiodą, aby się miał 


iaki Zbiór moralney. Nauki, chybaby u iedne-. 8 
go Moyzesza. — Powie daléy, że do ugruntowa- ZG 
nia tćy Umieiętności nie dosyć na prostych ra- - 
dach i perswazyach, lecz trzeba tęgich pobu-_ 


o przełamanie gwałtownych przeszkod, w przy- . 0 / 


waby; takićy zaś niewzruszoney bazy, takich 


tnościom i interessom własnćy nieforemnćy mi- 
łości, cale brakuie w naszych filozowskich kol- 
lekcyach.— Powie iesżcze, i podobno nie skła- 

mie, że fo zawsze byłoby dosyć potężnym cu- . 
dem, gdyby Chrystus wychowany w Narodzie, 

u naszych Mędrców wzgardżonym, był znalazł i 
w sobie samym, albo przynaymnićy połączył  - - 
ków, wszystkich Narodów, wszystkich Szkół Fin 


ER a 


lozofowie bdil bez porządku, "bez związ» 
3. będąc nigdy: w'stanie, ani pogodzić się między 
-N "sobą, ani uformować prawdziwego Traktatu „© 
| tak potrzebney Nauki — Tak iest, Kawalerze, 


| stości, i wyznać z bigotami, źe ten któryby nic 

al więcey nie dokazał, prócz rzeczonego cudu, 
5 jeszcze do nąszych hołdów mialby jakiesiś. 
prve | = | 


bożniczy przesąd, ze daleko podobnieysza do 
wiary, iż Chrystus ze „swoiey własney głowy 
wyprowadził całą swą moralną Nai kę; bo mu 
_nierównie - było łatwićy utworzy: i | Szko-* 
46 niżli o oczyszcza stare Z tylu "Sro Botnych: 
= błędów , słupstw 1 dziwacznych utoień, albo 
dza jade a 1 Ra» to- ASE 


A: 


mi kati każ Jer to ze po rame 
ani wiem, SATA Peg dziwicby” > „z 
trzeba: Ro >> >"F i 
R 4 resztą , gdyby i nasi Flożołowie byli przy- 

naymnicy: dopięli swęgo chwalebnego zamiaru, 


M 


k 


ŚCI czćmsiś lepszćm -nad' oziębłą i nudną. ich 
łataninę. Gdyby byli potrafili zagrzebać w nie-* 
pamięci, że starzy ich Moralistowie , pomimo 


op sma tysiącami naybezrozumnieyszych zasad i 
kiociami nayotwardsżych kontradykcyów, które 
A RR Me iekcye; na s oaa 


„ian i. 


ku, w oddzielnych kawałkach i ułomkach, nie- 


[ 
4 


"na nieszczęście , musiemy tu ulegnąć Daj 


Jeszcze i tę uwagę mógłby tu przy na- 


LI i 
— Zm 0 aimam 


3 RZEK — 


gdyby się im było udało posłużyć Publiczno 


 miektóre dosyć piękne sentencye, zasiali swoje 
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wystawiaią Moralność. — Gdyby przytėm byli 

nam wykazal! jaśnie jedność , świętość, dosko= 

nałość Szkół starożytnych, bylibyśmy szczęślie 

wie dosięgnęli zamiaru, i- Chrystus Fundator 
Ewangelii, zamiast bydź Begiem Moralności, 

- byłby dzis lay. nic wiecćy, Jak prostym odgloa 

-, sem starych Filozofów, Szanownych Patryar= 

-~ chów naszych. I do tego.to punktu, zdami się 
wprost celowali Freretowie i Wolterowie, zty- ` 

| wiedziane, wszy stko stare iest w Moralności > 


| 


|. |. Jeżeli teraz przyidzie tłómaczyć, iakim 

'' sposobem drugi oddział Mędrców, u któtych 

(, przeciwnie wszystko iest nowe w Moralności, 

| "zmierzą do iednego celu: z pierwszemi , tu la- 

| ~- da prostaczew prowincyalny: beż trudności od- 

| powie: Jak skoro nic ieszcze nie powiedziano ða 

tychczas; iak skoro Nauka Moralna Jopiero się 

wydobywa z kolebki; iuk skoro ieszcze nie mamy 

iedno same Moralność Oziecinności s wiata; Świa- 

dectwem Wielkiego Helwecyusza, iak skoro nawet 

nie poymuiemy do dziś.dnia Elementów uczciwe 

go Człowieka, zdaniem mądrego. d'Alembert; a. 

słowięm, iak skoro nasi Mistrzowie zmuszen; wszya' 

-| stko stwarzać, chcąc Świat moralny wy prowadzić 

-zciemnoty, chcąc mu wykazać prawdziwe zasady 

,. b odkryć fundamenta cnoty: beź wątpienia nie 

| wieikiey sztnki dokazał: Chrystus w tym wzgłe- 

dzie. | nabardzo mało przyda się iegodwangelia 

| dla Smiertelnika aspiruiącego do. zaszczytów ucza | 

/. ciwego Człowieka. — Wszak nazbyt oczywisty _ . 

|. wniosek, aby wyiąśniać. iego. prawność, Nie. 

"|. mniéy widoczna, że aa Wspólny obie -, 

|, ma partyom, czyli równie wypływaljący ze ` 
wszystkiego iak z niczego dwóch terminów 

z” = 3 * Z j 
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składających Problema. — Otóż, iak nasi Mędr-=- 
cowie przeciwnemi. krokami iednego dosięgnęli - 


celu! Oio naak piękna pomiędzy niemi zgoda: 


' tëm samém, zdami się, rozwiązana gadka. ` 


baby ślęczyć, medyto wać, rozbierać , kombina- 
wać, zastanawiać się nad suro wemi prawdami; 
przypominać sobie nieprzyjemne zasady, wolą 


Ale obiecałam WPanu więcćy. niż iedno ro- | 
związanie, 1 chcę dotrzymać słowa; pośpiesz= |. „ 


my więc, „bo pierwsze wiele czasu zabrało. 


+". Wszystko powiedziane w Mora Iności dla- 


niektórych Filozofów; dla tych np: którzy nie. 


chcąc mordować mozgu nad, wypracowaniem 
Traktatu w przedmiotach wyciąga ących natęże- 
nia rozumu, i którzy czując dobrze, że trze- 


raczy przestać na tém co powiedziano przed: 
czterdziestu wiekami, - ORA RAR 


~ "Nie nie powiedziano dla inszych Mędrców» 
których pisma zapleśniałyby, gdyby nie otrą- 
bili, że maig coś nowego do wydañia. A jakim- 


że sposobem udaliby się za wynałazców Umie- 


m DENA EE wzi [| E a (e a p „LZ A 0 AR ODRA A 
 jiętności, gryby po wiedziełi, że ich poprzedzi- ` 


i 


= 


ła wiekamit I czemuby Filozofia nie „miała na- 
śladować towarów Każdy swóy towar chwa- 
„li, a naynowszy, nayświeźszy ; "zazwyczay za 


naylepszy uchodzi. — Widziałam i słyszałam ie~ 


'dnego z F jzyków, który dzis gra swoią rolę 
Ww Stolicy, głośno rezonuijącego, że Newton nie” 
© nic nje znał natury świątła, i że przed nim” 
(Paryzkim Mędrcem) cała ta część Fizyki ie Szcze” 
grzebała się w kolebce. Tak rezonował, i znalazł 
swoich wiernych. Prawie podobnie posłużyło > —- 


Pe 


= 


A 


e 


-mü szczęście , jak Helwecyuszowi twierdzące- 

mu, iż Moralną Naukę zastał w stanie Əzieciń= ` 
| stwa, — RZ 3 Fe a. 
„+ Już więc łatwo poymuię, dla czego u Wol- 
|| — tera wszystko iest stare, <Układać Traktat mo- 
(|. -ralny byłaby to zanazbyt nudna praca dla te- 
> go, który zamiast oręża rozumu, przywykł do 
|, > „narabiania  samemi drwinkami i błaznowaniem 
pos w swoim literackim zawodzie, Przeciwnie u Hel- 
l -wecyusza musiało wszystko bydź nowe; bo ten 
Wielki Człowiek nie byłby miał honoru z ko- 
` lebki wydobywać Moralności, gdyby ią był za- ` 
¿stal dorosłą, ani lego zasądy byłyby się uda- 
>| ły za nowotne, gdyby nie był przemilczał, że 
|. stary Anaxagoras zodwiecznym Epikurem- 
przed dwiema tysiącami lat wygadali je świa-. 
tü; lub gdyby był dostrzegł Czy telnik; że ten | 
pocieszny Autor przerabiai ac Encyklopedyczne. 
Artykuły, nazywał ie. owocami swoiego ge-- 
-NIASZA | — >> FEE ; 
~ Cò do mądrego Diderota, niech będzie, 


-ostatnim Moralistą na ,świecie, gdy mu każe 
interess aby- zapomniawszy © własnéy chwale, 
uwielbił imie Epikura, równie iak nieprzystoy- 
|. nego lecz cnotliwego Dyogenesa dla przyćmie= 
<- nia blasku Szkoły Kwangeliczney przez podnie- 
~ „'sienie reputacyi Szkół _Ateńskich i Rzymskich, 
- Ale niech znowu sam posunie się na przodek, 
gdy dla ułożenia przez siebie pierwszych za- 
sad moralnćy Filozofii, których przed nim nie- 
"znano, przyjdzie do rozwiązania. fundamental- 
nego Problemu i odkrycia pierws zych moralno- 
3 ci początków. Tam chodziło © poparcie hono- 
ru -starey Filozofii, tu o swą własną chlubę ; 
cóż za tem. 'naturalniey szego, fak zasiadać na > 
przemiany raz pięrwsze p drugi raz ostatnie 
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a WORA, do użycia i. poięcią mi 


roźwiązanie Problemu, - 


„mióysce w Szkole naszych Szanownych Mora. 

_-distów | »—': | 
To samo miałoby się powiedzie! o p i 

lu; ale “tu nowa reflexya podil mi, inaksze ; 


-we Od dawnych czasów byli n: nasi Xięża ele: 


dwo tylko sami w ciągłóćy possessyi obowiązku. 


i 


dawania moralnych Nauk anłodzieży. — Filozof, < 


lakim iest Pan d’ Alembert, nigdy. nie o 
byi wierzyć, żeby pod- takiem aucz 
mogła ta Umieiętność zrobić znaczne ; postępy. 


-Należało Owszem powiedzieć, że ci Zabobe tai | 


Mistrzowie zklubili ią do czczych i Szkólnych 
<kwestyów, ani nawet nie ułożyli do tych czas 


Wątpię iednak ; aby mu uwierz 
'scu. — Powie tnie ledi 


odzieży. — — 


en z fanatyków, >= > 
| wszystkich naszych Gimnazyach, równie jak we 


z wszystkich Parafiach pełno jest Katechizmów. 


ułożonych przez Xięży; że w tych Katechi-_ 


"zmach. Nauka Moralna zredukowana do Boskich 
przykazań i lekcyów Ewangelicznych, iak nay- 


lepiéy stosuie się do dziecinnego poięcia, że 
zamiast czczych i szkolnych kwestyów , znay--— 


 duią się w nich iaśnie wyłożone zasady , któ- 
> rych gdy. chwycą się dzieci, | niezawodnie PE 


| „ska alą za czasem tytuł uczciwego - Człowieka. — 


Tak. mu powiedzą; ale nasz Mędrzec. iuż | da 


wno przygotował odpowiedź: Nic ło nie wa- 3 
CZE czyli się traji lub nie trafi do celu, dość 


| na tém, že  rzucito sig ku niemu, Sa 


3 Z drugićy strony pewna, daniem > in- 
RE ca, że we PER esac so | 


Ga) Flem;. de Phil: Nro, 8 et I2 > = ~ 
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j i; : ai ARINO | 
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lepiċy popisowali- sig. - Filozofowie. laycy w pou- 


czantiu moralncy , i obiecał dowieść. ten Me- 


drzec, iż moralna Szkót Staro Chrześciańskich 


(Scholastiques), iest dziełem kawałków nasadza- 
nych, zbiorem zamąconym, bez regut, bez funða- 


_ mentów. (r).—- Takie zarzuty. pewnie niechwycą 
BOG naszych, prowińcyalnych Rodaków, bo oni 
- wyperswadowani pe ene iż sposób Staro- 


Chrześcią nskiéy Nauki, dystyngwuié się szcze- 


_gólniey przez porządek, Logikę, baczność na 
zasady , rezbior wniosków i nayskrupulatniey- A 
sze dczieranie prawńości.. xozumowań. — lem . 
czasćm naymnićy to nieprz szkadza naszym 
-dwiema Filozofom, żeby iednaki duch óżywiał 
ich opinie. Pierwszy widząc samych. tylko Xię- 
ży zajętych nauką Moralności, powinien ią był. 


znaydować defektującą aż do brakotu elemen- 


"tów. — Ponieważ zaś drugi baczył ią po wszy- 
stkie czasy traktowaną przez layków, cóż więc 
dziwnego 'że w tey | laykowskiey a mianowicie 
| Epikureyskićy Szkole pokazała mu się tak pig- 


kna i sprawiedliwa w zasadach? (s) Co zatem 


„dziwnego, "że u drugiego wszystko, u poog 
go nic nie PRETZRSE o NaRa ŻE 


Ę p = z 2 Się 


jeżeli nie wszystkie, tedy przynaymnićy jedno 


z nich musi pokazać się prawdziwym. — Osądź 


mówię, a skoro mnie znaydziesz. dosyć SZCZE- 


śliwie oi. naszego w twoiey Szkole po- 
<stępu, nie lękay się z takiemi uczniami pona- 
zk doświadczenia. Mam honor. „etc. | 


LE 


r) Erau Art: }: Morale. Pani 
s) Did > AAA 
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* Jaż teraz "osądź,. Kawalerze , te rozmaite 
rozwiązania Problemu. Ja sobie schlebiam , że. 


i 


„Prowincyalneg 0) e gacza 1 nad poprze > 
tal |. 


>"  dzającemi Listami. 


io adé jeszcze Szkoły powada nas Fio- 
gone naszego Kawalera gorączka, i pod la- 
kim nowym punktem widoku zaczyna nam pre- 
zentować swych Mistrzów? Dobry Boże! co 
' to za lekcye, i co za hańba dla Francuzów, że 
"mogli Filozofami tytułować ludzi, którzy, stra- 
_ciwszy czoło, nie wstydzą się z takiemi lekcya- 
mi .popisować przed Światem! Mało-li jeszcze 
na tém, że wśród Chrystyanizmu zaślepiwszy 
"się tysiąckroć bardziey, niżeli niegdy w pogań- 
" skich pogrążeni- ciemnościach Ateńnscy ` albo 
"Rzymscy Mędrcowie, tak względem początku 
“rzeczy, lak względem Natury Bóstwa, lak ⁄ 
"względem przyrodzenia, przeznaczenia i przy- 
"wileiów Człowieka, nie porównanie przewyż- 
"szyli ich w błędach? Mało-li na tém, że nas 
zmusili do zbiianią tylu nie poiętych swych dzis 
wactw, pu $tot,- sprzecznościów dotyczących 
wymienione przedmioty ? Jeszcze oto, nikcze- 
mne Rok: na powe puso scenę za- 


"śniania co F PRAWI Gliwegoć co Dooa a: 
ska tłómaczenia co eta, co występek! BR 


- 3 Pacziymy nzyprzód jak się zgadzają” te 
Se, Szarlatany wżględem stanu, w jakim podług. 
swoich uroień znaleźli Umiejętność, którey nas- 
lekcyami częstuią. Patrzaymy mówię, jako ten 
sam duch Bzewoęcci, ta sama niedowietcza 


41 
zawziętość, nad któremi dziwiliśmy się w fizy. 
cznych i metafizycznych materyach, leszcze | tu 
"nie przestają dyktować im konkluzyów Sofi- 
stowskich tak, nie tak, stósownie do memeń- 
-talnych intetessów kaprysu. Nie myślę ia roz- 
"bierać ich szaleństwa wytkniętego w Problemie, . 
„które: bardzo wybornie rozwiązała Admirator- 
oka i Adoratorka ich Baronowa, wykazuiąc in- 

tencyą ożywiającą, tak strony twierdzącey iak 
'przeczącey zapędy, Ich cel nazbyt widoczny, 
aby go szukać. Ich przedmiot: dosyć palcem 
| pokazać, aby odie iakiego . godni gan 
“fania. ae o eooo 
"Ale ich texta z tak wielką troskliwością - 
zebrane przez Korespondenta Kawalera, nicze- 
"go zgoła nie nauczyły nas względem pra- 
wdziwego przedmiotu haszey kwestyi, Wszy- 
-stkie ich tak i nie tak, nie wykazuią nam sta- 
mu moralności, laki był "w momencie, kiedy 
-= otwierała się ona Szkoła Ewangeliczna, którey 
chwała tak dalece zawstydza tych niedowiarków, 
j którey szacunek dla tego starają się poniżyć, 
-żeby w nas wygasili całe uczucie admiracyi i o 
-wdzięczności kn Bogu, Fundatorowi Chrystani- 
zmu. Przeciwstawmy błachym ich uroieniom 
“dokładny rozbior rzeczy. Z moralney kondycyi 
"Świata poprzedzaiącego Szkołę naszego Mes- 
Syasza, staraymy się przynaymnićy w części po- 
znać, CO wszystkie insze Szkoły winne są 
R eli tóm. samém prawda iaśnićy odkry- 
ta,  usprawiedliwi hołd Duszy Chrześciańskićy. 


C R moralna ,. czyli Nauka enti o o l 
obowiązków naszych, ta- Umieiętność , która 
Człowieka prawdziwym czyni Człowiekiem, ani 
byta , ani megia a> s. na YAB, 
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trzech 
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ludzkich kaprysów. = Naywyższa. Mądrość a wy» 
xysowała w sercach naszych istotne jćy zasą- 
dy. — Rozum miał powiększyć iey światło — 
Boka. Opatrzność- na wiele lat przed Ewange- 
dią raczyła ią swojém Obiawieniem: podeprzeć. 

Tym trzema źróćłom winien iest ludzki rotzay 

co wczasach przed- Ewangelicznych. mogło sę 

nazwać moralnością uczucia, mora lnością ro- 

gumu i moralnością „Boskiego Qbi: wienia, 
przedmiot 
różnica. dobrego. i złego, czyli. prawo- 
ści i nieprawości spraw ludzk ch, Różnią się 
jednak między sobą częścią rozci jągłością SWO- 
iego światła , izeten sposobem iakim udziela 
"się to swiatlo omoa a AR 
> Pierwsza moralno T -prawie _ podob 
'oney wnęuznćy siły, w skutku którćy. | 
poniewolnie dobre i le. fizyczne, — Jest to tak 


nagły, zywy i czynny- instynkt, że zdaie się . 


wyprzedzać przynaymnićy. doskonałą refiexyą 
umysłu, i z ledwością supponuią ia iki żkolwiek 
wplyw czyli używanie rozumu. Należy ona do 


listy owych: wrażeń ,- które zowiemy. wtodzonę= > 


mi, ztąd, iż nie są żadnemi skutkami rozmy- ` 
słu; ale nąyprostszemi owocami wlanego Czło- 
-wiekowi. naturalnego rozsądku: — Jest zatém ta 


„moralność: powszechna; - bo icy Światło równie 


jak rzeczony. rozsądek: na całą massę ludzkie- 
_go rodu rozciąga się bez braku; zdaj się je- 
-dnak szczególniey. bydź, moi-alnoscią pospół- 
"stwa, czyli tey klassy ludu, która niezwycząy= 


na przydłuższych uwag, rozmyślań, reflexyów, 


ni-zna się na sztuce dochodzenia prawdy 
przez, upatrowanie związku zasad z wnioskami. 
Ta sztuka tworzyła- Filozofów, a przy- 
ay mni zawsze sięz nig. chlubili.. A ich. mer 


ich p. 
idednakowy,. to lest:. "we. wszystkich = 


zuiemy: a 


| 
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spekulacyów wylęgła, się mor inoi rozumu, Ñ: 


nie zapieramy im io méy tytułu dziecziczne- 
g0 prawa, tako- téy którą dzisieysi ich Ucznio- 
wie udarowawszy wyłącznym przywilejem, Sa- 


mę tylko iedyną przyjmują za regułę on 


Blozoficzn ga Życia. i 


Trzecia nakoniec móralnaśćć Z Boskiego Oba 


iawienia powzięta, nie należała iedno tylko do 


onego Wybranego Narodu, którym! Moyżesz ra 
Prorocy rządzili, Znam ja, że w sprawie z na- 


szemi Filozofami mógłbym się dyspensować od 
-„okryślania: tey moralności, iako mało u nich 
_znaczącćy ; a leszcze mniéy będą ich- interes- 


Sy 
sowały korzyści, które odniosła z Ewangelii. A 
Ale ponieważ wszystkie ich usiłowania zmie- - 


rzaią do przytłumienia blasku chwały tey Bo- 


sko - Chrystusowćy Cnót Szkoły, powiem i 
| |ogłoszę „przed $Swiatem, iak wiele tćy iednćy 


Szkole winny wszystkie insze bez braku Po- 
radziwszy się Historyi, która sama tylko iest 


mocna wyiasnić stan Szkół rzeczony ch przed 
Ewangelią, i pokazać co winien Swiat Bogu 


 przyaoszącemu tymże Szkołom nową pocho- 
dnią, z nowemi Naukami, zaczynam od Szko- 
dy, która żdawała się- naymnićy potrzebu.ącą 
yego Niebie, SOS 


ARTYKUŁ PIERWSZY. 


“Stan Moralności obiawionć, y przed Ewan- 
> = gelią.. | 


; W szystko co oznaczają słowa Moralność ob- 


iawiona, musi koniecznie tak czyste itak Swie- 


zę" 
I 


ste bydź: w ks, jęk: sam. Bóg, z którego: a= 


„a 


A per swóy początek. Naymnieysze podeyfze- 
>- ` nie nie moralności , czyli zdrożności prawa, 
znieważałoby równie Boga Izraelskiego, iak 
Jego naywyższćy woli Ełóniaczów. = ldziecza- - | 
‘tém, że reguły Morałności przez Moyżesza z 0 
Prorcków podane, powinny znaczyć u nas isto- | 
tnie lekcye i wyroki Ducha Świętego. — Przy- | 
znać iednak- należy, iż może Bóstwo oszczę- PAS 
dzić swoich darów i światła; może mieć pe- 
| wne czasy do cząstkowego udzielania swych 
„BER bogactw, może mieć insze do ich szczodrego ` 
p KORE obfitego szafunku.— Ani tego nikt nie żaprze- 4 
Be czy, że lekcye obiawioney Moralności w Pi- - 
śmie Świętóm - podane, mogłyby bydź zfałszo- | 


| „wane. przewrotnym Arigi kit heyz. | 
SA wykładem. - — Wypada nam więc cy Moralno- | 
' ści. Starozakonnego Obiawienia , w dwoiakim | 


* przypatrzyć się względzie, raz co do granice, l. 

"które podobało się Bogu dla niey zakryślić, — «< 
drugi raz co do odmiany, która ią mogła do- 
as ze. ay ladaiakich Tłómaczów. i 


F 


i w pierwszym względzie, mógła Móralsóść | | 
- tego obiawienia bydź nie zupełna, tém samem |- 

przyimuiąca udoskonalcnie i obfitsze światło, | 
= zachowane czasom stósownieyszym do widoków i 
So naymędrszćy Opatrzności. = W drugim, | mogła zi 
bydz sprostowana: i zwrócona do swey-Orygi- |. 
nalnćy czystości. — Któżkolwiek miałeś szczę-. a 
«Scie odczytać i „oda AE ońe pierwsze lekcye 
| Obiawienia, one Święte Prawodawcy Izrael- 
skiego Wyroki, one Niebieskie Pioroków Nay- 
szanownieyszych Dyssertacye, które składaię na- 
sze księgi mądrości: wiedz o tem, że jestem 
Boo nazbyt daleki, abym chciał zmnieyszać szacu- 
|  , mek i poważenie, iakim Emy byy przey- 


i- 


mu o szczęśliwych Przybytkach Nay wyższego, 
lecz oczy iego zwracano ku Ziemi Chananey- 


„zwala ci ich w duszą str onę kierować; 


będzie obcym `w tw ych oczach , 


skiey, gdzie miod i mleko miały nieiako zas” 
stępować tem czasem Rayskie -Niebios rosków 
szy, których ieszcze nie dosięgał szacunku. —- 
Synu Ewangelii! te doczesne błogosławieństwa 
Syn s R Ra. bądź w tiustości Zie» 
mi, bądź nawet w panowaniu nad Narodami, © 
bardzo nikczemną dla ciebie bagateią — Wynieś -~ 
oczy ku Niebu,'bo prawo Messyasza nje pos 
| aeo a Tam- 
tö, tam w samym i jedynym Bogu masz szuz 
kać godnéy ciebie nadgrody: tam dążąc nadasz 


1 cnocie twolćy cale nowy porządek. > 


" „Już nie usłyszysz Więcey: kto chowa mè 
zić i podeptać wizy- 


e wzgara 


stkich dóbr ziemskich, ten nie umie chować 
moich przykazań. — Przy dadzą ieszczę i prze- 
klęctwo dla chardego, ambitnego, nadętego ła- T 
komey, każą drzeć z. sprzestrachu bogaczowi | | 


I 


w téy Szkole Jezusowóy, zapewniając, że sami. 


zi af 


wiefistwa, i sam tylko Człowiek pokornego 
serca, będzie wielkim u ZD a 
SĘ Ę A R taa £ 3 eE z każe Ę r 


Napisano u Moyżesza: Ratuy brata twoie-' 


_ eiągay od niego: Chrystus Jezus dołoży: każdy 


Człowiek iest twóim bratem — Niech nikt nie 
mw t zach, ale naśladuy 
Boga, który od Wschodu do Zachodu całemu 


- Jadzkiemu plemieniowi przyświeca swójm'Słoń=: 
cem. = Wyrzeczono «do Starych :, Mił uy tych, — 


ci dobrze czynią; do ciebie przemówi Ewan- 


RĘKE 


> 40 
gel: Miłóy: twych” EPORA a czyń do- 
brze tym, którzy cię nie nawidzą. — Powiedzia- 
no. Żydowi: Nie do Człowieka: należy zemsta; 
ale wolno mu było wołać o nię do Boga. — 
Chrześcianin usłyszy | Bóg iest mścicielem;- 
lecz ty winieneś prosić go, aby darował tym, | 
którzy: cię pokrzywdzili, i był im miłościwy — A 
Te twoie życzenie i modlitwa będą codziennez A 
ACR przypadku zaś, gdyby” aie pochodziły z szcze- 

= | rego serca, na próżno spódziewałbyś się od- 
pirani i łask a o przesz cb RA 


AR Nap sał Porok. Zabi za: 245, wo a om ty 
©  wyczytasz dla siebie: kiedy cię uderzą w je- i 
den policzek, nadstaw drugiego, i jeżeli twóy SĄ 
- brat doponmni się sądownie twoiéy sukni, od-  * 
` stap mu ieszcze płaszcza, — Jednem słowem, 
miała niegdy. miłość bliźniego swoie granice, | 
lecz w Szkole Messyasza zagubione. zostały, = 
>; Kochał Izraelita Boga, w nim- samym; do'cie- 
Die należy kochać go w każdym bliźnim, choć AM 
Rx naygłównieyszym nieprzyjacielu, so takieći jest 13] 
p ać e sa bounce 3 = = 


-Nie przepomina Vezen Moyers Obez- 
> RR materya lnosci swćy duszy, wszystko iednak dy. 
©, kwe mi przytćm, że ulepiony z materyi, błon. 
AD z ta i Asa u aa ego Wo mua. ciado się: 


wość T Aariwieńie a. równie io - SARE. BUS 
` cenia’ duszy, > utwierdzenia iey panowania, > AE 
g Posin Paai swych Persken Staż 
ZĘ rozakonny Wyznawca, potępi w prawdzie - ew 


 dzołostwo; ale potrafi znieść na sumieniu dwie 
Żony. Nie będzie gwałcił małżeńskiego łoże 
„ale bez skruputu aj pierwszy węzeł, i 


zmysły ukrzyżowane 


~ wołanego do wielkich utarczek, s» 


poszuka nowego. Zwiazki Chrześciańskiego 
Człowieka staną się obrazem Bóstwa połączo-' 


nego ze sprawiedliwą Duszą, czyli zjednoczo- 


nego z Kościołem, i żadne Mocąrstwo Ziemskie 
rozerwać ich nie zioła =— Jeszczć Świętsze. 


związki połączą Pannę. Ewangeliczną z Niebie- 


skim ićy Oblubieńcem Chrystusem, ani "potrafią - 


cego i nię mogącego się kochać iedno w / Boga. 


swoićm Prawem dobru. . 


z cea Człowiek. 
moralny ,. będzie CAs a ze wszys 


1 lemi 


kolwiek ich- natura, lub ścisła tpreniedliwo é, 
nie zgani; przeciwnie Człowiek miotalny p 


Chrześciańsku będzie cechował każdy krok 


zwycięstwem swych namiętności. Nie można ZA- 


rzucać Zydowi, żeby siedział w ciemności 'ach ; 


lecz iego światło. nie wydaie blasku, którego, 
> mie zniosłaby żŹrzenica, 


Jego zawod otwarty ; 
ale nie dóyrzy w nim tćy rózciągłości, pod 
którąby się dego mogi zachwiały. Źamilczano, 


przed nim aż do imienia Cnoty, ać wierz 
ohołka nie byłoby nigdy -dosięgł 


iego polę- 
cie, — Jest to dziecina, którey kara ;ąc kroki, 


nie. A MaSaę z niey żadnych znacznych postes, 


pów. — Nie znaczy on ieszcze Człowieka po- 
świetnych 
tryumfów. — Może się on wznieść 


hatyrów i Świętych SED 


alei do- Saa 
mego Chrystusa. = | 


fee 5 


=> Można. 


ke Ę e! 


odciągnąć serca nie cheg- | 


p ) ok - Zakon jemu. 


do tytułów, 
ziemskiego, sprawiedliwego; ale formować Bo- | 


własnościami i skłonnościami ludzkiemi, gdzież- “ 


- „Możnaby ieszcze powińszować temu ludo- 
wi edukowanemu w Szkole pićrwszych - Wyro= 
ków Nieba, gdyby do swoiey nie doskonałości $ 
nie był przydał naygrubszych błędów i naywi= 
| docznieyszych- występków, hect dm -bardziey. 
. zdawało się ustósowane prawo do iego 'przyroa 
dzonćy słaboś ci, tém stawia się mniéy. wiern ym 
W. dochowaniu: _ niewzruszonemi: „Pierwotnych 
 dogmow i przykazan tegoż Boskiego - prawa. 
_ Dosyć nieczułości w tym względzie, gdy cierpi 
W swéy Synagodze mayszaleńszą Sektę, k tóra 


textem oczyszczenia enpty zwaliła. 


| dą z funda- 

+ mentu, lodieła sprawiedliwemu wszystkę iego 
~, nadzieię, Trzymaią w ręku naydroższy Pisma ` 
Bożego depozyt, sławni Nauczyciele Judzkie- 

- go pokolenia; ale zgubiwszy iego ducha przy 
' samych tylko zostali się literach. : Odmalowali 
lm Prorocy przyszłe „nad namiętnościami tryum= 
fy i zawoiowanie Królestwa grzechu przez Bo- 

ga Messyaszą, a ofi o niczem nie myślą, iedno 
© zrzuceniu iarzmą swych ziemskich -nieprzy» 
daciół i podbiciu Narodów. Wyglądaiąc obieca« 
nego sobie Zbawcę, nakształt. Tyrana pustoszy» 
- ciela sąsiadów, zamiast Mistrza i wzoru €notyg 
_czekaią ną przyjście ambitnego bałwana. 


Ów Niechże się jyż pokaże i odezwie ten po- 

zadany Wszystkim wiekom Niebieski N auczyciel$ 
Już: czas aby Boskie iego lekcye zamkneły ge. 
bẹ przewrotnym F aryzeuszóm i Pisarzom Zya ` 
 Adowskim,  Poprzewracali ci bez sumnienni Mitas 

cze, i Sofistowie wszystkie. przykazania, równie 
dak wszystkie cnoty * ' zwierzchne pozory iczczo 


= a. i 
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zarzezanyć 
nie znana. 


„dyspens 
CZNOŚCI: 


4 


łagodność 


Jest tosSz 
istotę prawa, za naukę Proro 


l 
LP EAC ; 


Sk 


| Obiawienia! (€) hona. to hyé R, „które 
toruiąc drogę dla Ewaugelii zmnieyszałyby Ey 
dobrodzieystwo, i dyspensowałyby nas Od na- 
leżnóy ` za nię nowemu Prawodawcy wdzięczno- 
sci €- Albo raczey , czy nie. poczytamy za nay- 
droższy. ‘dar tego Boski jego Mistiżu, zę ZWTÓCIW=" 
szy Moralność do ićy naturalney świ ątości, 1 
_pauczywszy: człowieka; iż siedliskiem cnoty iest 
serce anie gęba, ponhanbił fałszywych mędrców. 
- Kazicielów Obiawienia. i swiętokr.ckich tłóma- 
_czów prawdziwie Ta lubo jeszcze nie 
wzapówęga eh pa > Badanie 


> È za HR EE SSE 


g a P PŁ” 


STak jest, ten- co naypicrwszy * aT ode- 
zwać się do Pisarzy i Faryzeuszów Żydowskich 
Biada wam którzy dla ludzkich - Tradycyów po- 
fałszowaliście Boskie! Biada wam obłud lnikom, 
którzy. powi jerzchu: umywając czarę, zostawia= | 

"cie wiey środku całą zbrodniów sromotę ; któ- 
rzy ndawaiąc się za Nauczycielów mądrości, 
a stroniąc przed prawdziwą sprawiedliwością, 
inszyčh za sobą prowądzicie na zgubę; którzy — 
prezentując ludowi powierzchną - "maskę cnoty, 
całą ićy ukrywacie istotę! Ten ćo naypierwszy 
wyklął pychę i nadętość : serdeczią lipstrzóną 
a oy okazałćy mamidłem: ten 
Znaczy u mnie prawdziwego Naprawicielą nie 
tylko. Mofalnośea; ale -też samego -Objawienia 
` Moyżesża i Proroków. Niechay fałszywa Filo- 
zofia zazdrosna iego Chwały wysila się iak chce - 

"na przyćmienie ićy blasku, będzie on zawsze. 
jedynym Mistrzem cnoty w mych oczach, będzie 


E ) Łatwo wyczytać z Ewangelii texta potepia- T i 
ące te Faryzeyska Moralność , mianowicie | 
u S. RER w. S $ 7 i- Tyi 


| 


(ES Z > 


h i e F KE : > e, i f a 


"zawsze odbierał hołdy moiéy wdzięczności, bę» 
| - dzie onzawsze u mnie naywiększym Dobroczyk= - 
©. ea ludzkiego „pokolenia, 5 SR 


+, Ponieważ zaś ta mniemana Filozofa, chcac. > 
' lekcye Chrystusowey Szkoły udać przed świa» | 
-tem Za bardzo pospolitą 1 od naydawnieyszych | 
czasów wszystkim ludom dobrz e znaną Naukę, 
 wysadza się na szczególnieysze uwielbienia dla A 
moralności wrodzonego uczucia i ogólnego ludz- | 
kicy duszy insty nktu. Przypatrzmy się więc ia- 
ki był głos tego uczucia, czego nauczył ludów, 
4 czyli pokazał się czystym lub nieskażeńscym 
mad głos pierwsze go Obiawienia . Wykaże nam 
przy tém Histotya czego dokazowało przerae: - 
3 | czone uczucie w Národ ach nie znaiących -Moy= 
WR " żesza i Proroków, tëm samém obaczemy, czy» 
ii skuteczność iego lekcyów zmnieyszałą potrze- 
— pę Ewangeliczney Nade o 0350 oei 


Sg 


~- Stan Moralności wrodzonego uczucić przed 


rów? 


- JDardzo dałecy iestośmmy od opinii owych fane - | 
1astyków , którzy ważyh się zaprzeczyć aż do „| 
BL > istnienia nioralne go instynktu , czyli onego we- | 
|| = o wnẹtrznego poięcia , albo raczéy wrażenia, któ 
|. re będąc niezawisłóm od;wolaey woli człowie- 

-« ka, oświeca go pomimo iego chęci względem 

*,, Matury czynów; i zmiisza do poczytania się: Za 
aa 5 -winowaycę W iedn ych pd” chlubieńia. się jà dru- eo 
2 gid Nie -zamyślaiąc tu "określać rzeczonego | 


t 


albo, głosem natury bo ani. są 1 
ami, ani zawiśleyszemi od moićy woli w swoim 


| ten święty głos Natury. Jak zbro 
„.-niewolnie doświadczał iego siły, tak sprawie= 


R d naydzikizeni: aaa ani anwe poii „li> p 


A 


p Aj i: n z ZE | i 


instynktu; wra: żenia , czy uczucia „ nie pytam 
nawet iak one działa, ani rak exystuie ; bo ten. 
który. wpoił ie w moie serce kazał go słuchać 


nię.explikować. Niech będzie to uczicie czy . 


owocem mych myśli, czy skutkiem reflexyi, 
albo niech ie wyprzedza, mało na tem zależy. 


- Dosyć mi wiedzieć żę Że bądź mysli, bądź re- 
ae: płody, spiesznićy nad błyskawicę prze- 
= 


moićy woli uderzając mię w oczy, pre- 


- szeńtują występek. "Równie poniewolnemi są dla - 


mnie. wstyd l zgryzota które z nich wy pływa» 
ią,. Nazywam te wrażenia iastyskiem, nczuciem, 


istotnym gruncie, i powiem śmiało z Geneweń- 


skim Filozofem ( Russo): „/U wszystkich Nas ` 


„, rodów, w samych nawet. wiekach naybrzyd- 
», SZEY. przewrotności, umiał. dać sp usłyszeć 
niarz pa- 


z diwy- czuł iego pociechy. - Zawsze drzał Wie 


~» nowayca nim odważył się na. pierwsze swe 


w» kryminały; w pośród nayw yższey pomyślności 4 
„ dostrzegał on że. nosi w swoiém SEn 1 AE 
z dziego, i e, św | 


Jeszcze. i to »olsże, że u ali Na- 


ś xodów znayduię fundamentalne zdrowć moral- 
ności zasady, wraz z generalną sprawiedliwości kę: 
Paie sprawiedliwości: różnicą, równie jak Z wya 
obrażeniami Boga Sędziego, „Mściciela i Od- 


dawcy, U wszystkich Narodów dostrzegam 0a 
bowiązku dopełnienia pierw otnych powinności, uŭ- 


nikania występku z jednéy strony, Z drugićy 


zamiłowania cnoty. Pomiędzy nawet naygrub= 


mnićy. czynne- - | 


l 
EŃ i 
mE O S (1. ajj 
z jadł 


stynkt moralny , ani móże- zniweczeć, dopóki 


' jakiżkolwiek ślad naturalnego rozumu pozosta- 
nie w Człowieku. Lecz nigdy nie uwierzę ma- 
0 rzewiom, wyżćy pochwałonego Filozofa, który - 
obrawszy się patronem przerzeczonego instyńk-- > 
tu, prefenduie wskazać z Historyi wieków, ie~ 


~ go zupełne 1 doskonałe panowanie w Naroa te 
Niech mi nikt znim nie gada;: że na próżno: 
R występek świętą uzbroiony p owagą, żstępoweł 
SE , a przyby tków Prze0u iecznego, gdyż ten instynkt 
e "moralny daleko upychat go 90 ludzkiego serca; 
-i że święty głos Natury silnieyszy nað głoś 
Bostwów , zdawał się zbrodnią wraz x winoe 
wuycami skazować na wygnanie Oodlichios. | 


i 
zi any E 


- - - Możnaby zaiste powinszować Światu, gdy- 

-by nam Historya Ludów, wykazała tak święto». 

- pliwego człowieka, i tek rzadki występek, i | 
tuk potężny instynkt cnoty , iakie upodobało się -- 
"fantazy! tego Geniusza malować, Jem czasćm 

ani jego, ani nasze-życzenia nie potrafią unies., 
winnić: skażonego człowieka, Pomimo . pompa- 
* tyczną P. Russa wymowę, nigdy nie przestanie 
* =bydz prawdą ; Że” pomieniony instynkt albo ezu- 
cie Natury zatrute w swoiem źródle, i osłabione 
przez namiętności, niebyło w stanie bądź zee 
psuciu serca ludzkiego, bądź ducha zaślepieniu 
zapobiedz- Nieprzeliczone błędów naysromo- 
tnieyszych mnóstwo, naybezrozumnieyszy a pras” 
Wie upowszechniony sposób czci Bóstwa, pra- 
‘wà, pruktyki, zwyczaje, na które miało wzary- 
gat się przyrodzenie -pochłoneły , przytłumiły © 

i ledwo nie do szczętu .zagłuszyły, głos rze- |. 

_ezonego instynktu. Zwyczay przetworzył zbro+ | 
„dnie w enoty i występkom poświęcone Ołtarze, 
i ich świętokradzkie kadzidła zaukąły zgryzo- 


E l 


te, którą nareście. i zniweczyło generalne zepsu» 

Ż ere: Taki iest prawdziwy obraz ludzkiego ro= 
du w momencie gdy Szkoła. Chrystusowćy E- 
-wangelii otwierała się Światu, i ten obraz ma- 

-.luie nam O wcgasowa Historya ży wemi kolo rami, i 
| „We wszyslkich ziemskich kraiach. - Beci” 


KORE PABRE RE Ea PERRY 1 è 
= == R a CO M Aia, 


-Wsród onego straszliwego potopu błędów, - 
„zbrodni -i naysromotn ieyszych wystę pków które 
całą massę. ludzkiego pokolenia zalały, dała się 
„leszcze bezwątpienia* słyszeć Natura, dopóki: 
-przestawała na ogłaszaniu Boga ie dynowładne= -. 
so Nieba i Ziemi Pana. Lecz kiedy dołożyła, 
że ponieważ ten Bóg iest Sw ięty, więc istota 
którą ukształciť na swóy obraz nie może wyra- 
Żać lego podobieństwa ,iedno w świętości cno= 
ty , kiedy zaczeła perswadować Narodom, ze 
ZW yobrażeniem ich Stwórcy nie. zgodzi się ŻA- 
dna cień zmazy , żaden kolor: występku, i że 
„naymnieyszy defekt moralny pozbawiłby tegoż 
Stwórcę prawa do ludzkich hołdów :_ Czego pros 
zę mogły dokazać, albo jakiego użyć wpływu 
-na ludzką  obyczayność , te i pod óbne głosy 
 wołaijącey Natury, od momentu gdzie Greczyn ` 
-å Rzymianin, wznieśli n a Ołtarz. brzydkiego ka< 
||  zirodcę Jowisza , okrutnego Marsa, zazdrósną 
rA o 41 = 4 - Tr 
"Juqonę, łakómego Plutusa, bezwstydną Wene- 
"rę , Merkurego złodziela, Bachusa. piianicę, Mi- 
nerwe czyli naywyżźszą mądrość, iak ją nazwa- 
M,.z towarzyszoną z kr wawożerczym bałwanem , 
-ï onę sławną Florę z publicznego bórdela mię- 
„dzy Boginie posadzoną?. >. e Ę 
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- Czémże jest, albo czem może bydź mo- +- 
- „ralność „dak skoro s uczucie Natury nie dosyć 
już silne do oburzenia ludów przeciw naypla- - 


SiE jk 


 -$owty rospustyć -— — 


m - Znam al a AZ n azb yt ; d obr ze, izil 


gawszemu bałwanowi, którego "same imie zgor- 
szenien i ohydą ludzkości$ Cóż znaczy wstyd 
-ü Assyryiczyka , kiedy go widzę zapędzonego 

do K soola Melity ma odbycie i nierządu- dla > 
zgładzenia swych grzechów * Co waży u Egyp- 
-cyana lub Jniyanina, kiedy rzuceni przed chy: ` 
dnym Oftirzem Phallusa albo Linghama s po- 
„dobną o'prawiaig pokutę?; W, iakim” szacunku. 
<noty mafzeńsk'e u owych Ateńskich i Rzym. 
„skich Matron, które zgromadzały się. na nocne 


_.Aroczystóści zwane Hupeirćalia ku czci iednćy 


: = znaywszeteczhi eyszych Bogiń e Jakie nakonięc 


*wstrzemiezliwości w opinii niewiast poczytuią- 
cych za chlubę „płci swoićy , szaleństwa Buchu- 


: je (5 tów nas * 


stały w Oczach dzisieyszych Mędrców cnotami 


Ludzkość, wołaią oni, ludzko ść, grzeczność, 


dobroczynność, użyteczność: oto są cnoty, . 
-same tylko prawdziwe, same jedyne cnoty . 


Zgoda Mci Pano wiel: Niech będzie tem czasćm 


a | SĘ wam uroilo w fantazyj s Ale na cóż. Sl ę 
przyda światu ta wasza łudzkość, ta grzeczność, 
„ła powszechna miłość, ta generalna życzliwość, 
-kiedy na mieysce jednego Boga wspólnego 


Oyca całego człowieczego plemienia , nastąpi- >. 
l: Bogowie Państw , Bogowie Prowincyów, . Boa 
gowie Miast, słowem Bogowie chciwi; takom- 


R cy, zazdrośni, łupiezcy, podzielaiący. “Naro dy” 
tieden drugiemu wydzieralący ofiary? - — 
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'stępuiących przekona się Czytelnik, że takie | 


Ga okrutnicy, Bogówie I | którzy Tas > 
- >, qydzie domagaią się krwi- Cudzoziemca Hrato- 
RR wanego z rozbitego Okrętu, w kElidzie kewi nie- 


>. winnego dla uspokoienia rozhikany ch wiatrów, T 
oo Ai Lacyum głowy Gaula dla odwrócenia nie- - ` i 
, szczęścia! Czemże iest u Rzymianina, Wgybcyaą 0] 


—- ma, albo Indyanina ludzkość, gdy nie. wstydzą 
„się. hańbić swoich uroczystościów naysróniotniey- 3 
| tszemi:- scenami kannibąlskićy wściekłości, sta- o; - 
„wiając na rzeź publiczną "całe stada szermie- saa] 
rzy, to niewolników, to nawet własne. żony- 3 
mięszając_ do- tych. kywawożerczych - krotefile 
Czem u Sparcyaty lub Afrykana pierwszy in=« 
stynkt Natury , kiedy“ 'Dyciec 'nakształt. drapie- 
Znego tygrysa rozdziera swoie dziecie na Ołta- 
zu Dyany, albo o Ołtarz Saturnusa uderzone 2] 
zabiiaę (Czem u wszystkich bałwochwalskich RY 
Narodów: pokrewieństwo, braterstwo, czylkiwę- +. p 
<zeł domowćy i familiyney iedności, kiedy nay- | >| 
<pierwszy z Bogów- skaleczył swego Oyca spya (09 1 
„chaląc go. z Tronu ?. Kiedy insi Bogowie ao R. 
ysię + prześladnią ha wzalem, iedni z drugiemi to- — > 
czą, batalie, iedni drugich właśnie na podóbień-- 
stwo zjemski ch Desporow i najeżdców: wygania. ` 
dą z Olympu; aż wreszele i az Olymp "dzieli 
-æi na dwie zażarte GR. ¿s z których iedna. 
ii walczy za Argos, druga trzyma za Troią 2 
"Czem mógł'bydź nakonięc u wszystkich - ladoów "5 
"prawdziwy obraz cnoty, gdy nie było” Kościo-- > a 
- ta wktórymby niepoięta. mięszanina”- Zwierzę- 
/cćy roskoszy ze zwierzęcą srogością nie prze- ' |. 
-rażała oka i nie wuła umysłu? Wszędzie czło _ 
wiek. grzebał w ludzkich wnętrznóściach, dla | i 
wyczytania z mich wyroku swoich Bogów, WSZĘŁ A o o 
-dzie znaydował wywołany wstyd - od Oltarzy s. e E 
a pałistzyniakię: Shay: arregi . s -73% 
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szącemi widokami Paphos w ostatnićy analyzić 
składały nabożeństwa istotę. I mamże jeszcze 


„wierzyć na słowo P.Russu; iż wtenczas głos Na- = 


tury używał swego na ludzkie serca wpływu, 
albo iż wrodzone uczucie, cnoty wyganiało. gə 

w w l j ' mi mi LJ bę w f kredy i iga : 
Niebios zbroðnie iwinowayców. == 2 =~ 
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,Odzywa się tu Sofista, iż wymienione 


zbrodnie, okrucieństwa,n ewstydy były saméy za- 


bobonności czyli fałszywego nabożeństwa skut- 
kami, kiedy tem czasćm wrodzony instynkt 
wszędzie za Kościołami, i cnocie właściwy iey 
charakter , i moralności nietykalnemi zostawiał 


ićy naturalne powaby. Przyjmuję tę odpówiedź 


ię, 


na moment; ale i Mędrzec dzisieyszy musi na 


to pozwolić, że pomienione. Kościoły” wraz 


-z Oltarzami, wraz z barbarzyńskiemi i Wszete- 


PR 


'€zniczemi Ofiarami swoiemi napełniwszy Sw jat 


- ziemski, codzień się: pomnażały , wzrastały, 


_odnawiały w Narodach. Szło za tém, że instynkt 


A moralny bęzprzestannego doznawał gwsdtu ,. 
a zbrodnie i obyczayne brzydkości w stosunku - 
do liczby naychydnieyszych ofiar zarazały ród" 


LR 


ludzki, Niechże mię teraz kto pouczy , co na 


tem zależy czy w takićm czy: w owakiem miey- 
ś -scu popełni się występek, mianowicie kiedy to. 


sę: 


mieysce tém fatalnieyszego dowodzi, żaślepie- 


“nia, tém bardziey zagłusza głos sumienia, tem 


bardzićy odurza  winowaycę, tym bardzicy 


- sprzyja rozpuście i dzikościę. - 


>. jeszcze i drugi moment pozwolę suppo- 


_zycyi Sofistów , iakoby same nabożeństwo- b yło 
_ przyczyną przerze czonych występków. Aleo- — 
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sądźcie wy sami niewdzięcznicy, czy niewinni- 


ście przynaymnićey ztego iednego tytułu nay- 


sal Erg 


/_.gciami, gdy zaczynały wdzierać się do świąty- 


serdeczniey szych hołdów.: Ewangelicznemu Bo- 


, gu, że oczyściwszy wymienione Kościoły z han= 


_bione tylu szkaradnemi zbrodniami, od tak:sro= 


- motiych i 'omierzły ch brzydkości, przy wrócił 


"chocby samey tylko Naturze panowanie, które 
straciła przy Ołtarzach : Wy. przynaymn iey 
wtym punkcie wirniście wyznać z nami: Jeżeli 
świat dzisieyszy przestały- I iż zawstydzać sro- 


-motne Nabożeństwa ; jeżeli iego Bogowie mozą 


bydź ubłagani beż okrutnego "krwi człowieczey 


wylewu, jeżeli tychże Bogów: wy róki nie tra- 
cą już więcey ślubami bratobóystwa, niech będą /. 


dzięki ‘dobro czynney Szkole, która zagubiła fat- 
szywych Bogów, bezrozumnych Kapłanów, 
wszeteczne' ofiary: z krwawożerczemi wieków baf- 
-wochwalskich ` świętami! Tak iest, 


w oczach rozumit, żeby zniewoliło Filozofa do 


należnóy naszemu Chrystusowi wdzięczności, 


| "Ale czy: pozwoli rzetelność “abyśmy 
bili rzeczone dobrodzieystwo dó oczyszczenia 


--Ottarzy, albo przyświadczyh Sofiście iakoby 


instynkt moralny był wowych wiekach silniey- 
szy za Kościołami, niżeli przy ofiarach? Tru- 


|=. dno się zdobyć na tak dziwaczną wiarę. Ro- 


zumuiąc porządnie powiemy owszem, że pierw 
-przy domowych 
tego publicznie poświęcano wszy stkie zbrodnie 
niby na honor Bóstwom, aby usprawiedliwić 


te które się odbywały w sekrecie; i że iuż Ca- 


LJ 


-Je Miasta były zalane I przepełnione nieprawo= 


wik 


; = ni ów, 


przynay=. 
maićy to iedyne dobrodzieystwo, dosyć ważne 


ogniskach zagnieździła się KTÓŻ 
pusta, nm, wyszła- przed Oftarze s że nawetdla | 


AU 
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n iey ubostwienia-posti | p - MUSIA- 
ła koniecznie dfugi czas ukrywać się: -W ciem- 
nościach, nim- w blasku świetności staneła na ~ 
- Olarzu; i że za tem. naturalne uczucie cnoty | 
niechybnie utraciło siłę, czynność, skuteczność - 
wszędzie , Jee may RA niecnocie 
Lodz CR szo >. i 
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* Albo nie poyi; albo 'nie | ehta poiąć 
nasi n Mędureowie nazbyt widoczney 
asp że Religia bez. wstydu supponuie isto- 
“tuje Naród bez moralności ; że Religia bez ludz- 
kości cechuie lud dobrze zaprawiony w prakty- 


“kach: okrucieństwa; że. zadne bąrbarzyństwo mnie 


"mogło: czynić sumieniowi wstrętu, kiedy. czło- 
wiek. dla ubiaganią Niebios z zimną krwią prze- 


iewał krew bliźni g0; i że ten musiał iuż bez. -~ 


wątpienia należycie zakosztować niecnoty, któ- 


ry pierwszy częstował . nią bałwana. nakształt 


roskosznego przysmaku. - Albo nie poymuią, 
albo nie chcą poiąć ci fałszywi, Filozofowie, że 
trzeba pierw zamiłować" zbrodnią, nim się do 

iż: że ta zbrodnia 
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e czego i nie e chciąła „pojąć: mniemana Fi- 


Seen] sbieżnóśći zi Te ARE bydź > 
PA gdy uroczysty nierząd stał się  pokutną 
i błagalną ofiarą. Nie Religia więc skaziła oby- 


egaile ludów, lecz owszem sromotne ludów na- 


rowy  zhańbiły Religią, kiedy domowe zbro- - 


dnie e PrzenoRy: sę do vaya na — A 
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- Fi ry, bądź Wenery, albo Cybeli, pewno nie ©, | 
- lili przynaymnićy honorowi siły do piz sbudze» 


- mor, ostatni oddech powszechnego instynktu, 
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czci Świętego ihiewinnego Boga , założyły o> 
zydne nabożeństwo brzydkich i niewstydiych 
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© Na'nie się ta przydadzą wszystkie źródła , © | 
wymowy; któremi sżafuie sofistyka dzisieysza l 
ku uwielbieniu'czystćy Lukrecyi adoruiącćy nie: | | 
„wstydne bóstwo Wenery, Nie zdurzy ten pàs = i 
' megyryk chybaby ciemną duszę, która nie zna ` |. 
że można bydź ofiarą wstydu, nie będąc mę- 
czennikiem cnoty, ìi że nazbyt często bywa nies 
mém sumienie, gdy ieszcze punkt honoru prze > 
: Mogłbym nawet i zaprzeczyć z*Fkstoryą 
temu mniemanemmu kbntrastowi czystcy Lukteę 
_ cyi czołgaiącey się przed Ołtarzem nie czyste+ > | | 
go, bałwana; bo w tćy epoce ieszcze nie doszło ©, o po 
zepsucie Rzymian do tak sromotnych ofiar; bo | | 
W czasie gdy Rzym rozpoczął te- ofiury l ż ad żę 


znabożnic, które wchodziły do Kościołów bądź -< 


forse 


br) 


wychodziła Westalką. -Albo choćbyśmy pozwo« | | 
nia wstydu, czy wieleż dokażemy? Fen ho~ 


iakże długo mógł- wpływać na ludzką ołyczay= 
ność, kiedy cześć religiyna, która zawsze iest «+, , || 
, czynną, zawsze imponuiącą lekcyą, uwielbła = > = 
> nakoniec te same namiętności ; które ią ohydził y o j at | 
„dla użycia ich za podporę? Czy mogły zasie- i 
; pione ludy wyrzucać sobie zbrodnie, któe by- © , < 
dy szczerą: Históryą ich Bogów ? Albo czy mo- 
"gły bądź tękać się zemsty, tych Bogów, bądź 
poczuć wstyd lub 'zgryzotę sumienia, kiedy sa- 
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, me uroioñe ich Niebo dawało wszystkich nig- 


iy 


| "Pozwala się, ze Naturą <nie zańniedbywała - 


il 


teklamować swe prawa, 1 że czasami bywała na- 


wet szcześliwa w zawolowaniu występku n am ięs 
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polie Zbrodni z zamiarem. tisprawiedliwienia | 
swoich wlasnych merządów. (u > 

= Powiedznge prawdę, akeni byly ldiy . 

IE w:pizedź Ewangelicznych wiekach, iąkiemi i ich 

ZĘ  Balowić igrzyska zmysłów, niewolnicy rosko- 

6). szy, sromotae wszystkich zbrodniów naczynia, | 
ooo Hal pod- domowemi dachami, t tak między Kö- 


8 = ścielnemi ścianami, fatalne enot milczenie , przy. | 
SĘ <zparaliżowaniu . i ian moralnego in" x 
2 RAE | BĘ. E T 


a Poblicznaź aa wsparta zwyczajem 
AE PROG, mogłyby były zaradzić temu; okro- 
, ” pnemu stanowi, lecz same zwyczaie, prawa, 
` edukacya spiknąwszy: się z występkami, namiętno- > 
48 ściami i ohydna Religią, powiększały nieszcze- © = 
i Aż do Prawodawców, Despotów i Tyra: 
"nów y Wszystko się.przykładało do osłabienia i za- 
lgłady Onego moralnego uczucia, które nasi 
pretendowani Filozofowie za ażę silne I skutee 
. £kne udają. a ak — | e 


Aa w, P =, i i z z i e g px ai sę", 


PARVA h na uiarzmieniu t wywzdanego: ludu, A 
a ufikaiąc „okazyj buntów, rewólucyów;, zamie- 
szek, tękała : się ohydna Polityka dotykać iego 
bydlęcych obyczajów. Przeciwnie owszem wie 
dziemy ią W iednym mieyscu dla- przywiązania 
,mięszkańców do Oyczyzny przez zmyślność, 
zamieniającą. P e teatra na warsztaty wsze- 
teczniczych mj ów, gdzie SP. Pis 
nienki -maypod Ileyszych © szermierzy, * wyście 
„Baią w z RARE W drugim wyzywającą bor. © 
(u) Tusze Dial. Ama. Juvenal, Sat; Horat. 
n Mi Epist. Senec, Z Fita | dł 
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 delowe- straszydła,. do: prezentowania . sioicy 
przyrodzonćy nagości , dla nasycenia oczów Zes 

_ psutego motłochu, i temu takiemu widokowi 
cały Rzym przyklasknie ! Ta sama przebrzy- 
dła Polityka. nayświętsze potargawszy | węzły» 
„ madała Małżeństwu cechę momentalnego nasy=. 
cenia brutalskićy namiętności, i prawo wybio+ 
ru w stadzie na łup skazanych Matron, zamie=. 

| ata y parie waleozugin A UA 


vokomanie "bądź no z wrzącej” namię- 
tnosciami, bądź zgrzybiałości z wszetecznicze= 
"mi narowamii,. uśmiechała się ha- *idęk są 
-szczoney nałożniczćy rospusty,  Czeg Ą 

- mogła dokazać siłą moralnego uoz 
„rozgrzeszaiącem m prawu, albo PE a 

"sżalowi ppoważnialącemu ar penie 


- Niechby tu z reklamacyą swoich i mb da 
e praw iak naygłosniéy odezwała 
' się Natura: dzikai barbarzyńska Polityka, leszcze 
dó większych posięgnis się gwałtów. Równie z 
a balamutna I ) nięstateczna SAR, to, « co a ek. 


same imie 3 y co Buke wooo szy > A> SH ich h- 
-cem przywłaszczenia dziatek. publicznemu. skar- 
, bowi, przeznaczy wszystkie Matki do publicznego 
użycia. Widział Świat. te. szaloną „Politykę pote- 
 piaigca na śmierć każdą żonę niepłodną, widział | 
«lą duszącą dziątki cla: zmnieyszenia ich liczby, 
równie iak z zabiiającą wszystkie których słabość 
lub. niedołężność nie ADA silnych kraiie . 
abrolicow: 2 
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| ~ fłatwieyby wybaczyć, gdyby te . śzaleńe 
| stwa były przypadko wemż, albo party kularne= 
|. mi zbrodniami; Łatwieyby: podarować+ gdyby - 
| były czynami owych dzikich borowców któ rych- 
| NomaJami zowiemy: Ale to są zbtodnie-same-. 

, go prawa, i te zbrodnie wylicza nam Historya 
| wszystkich Narodów, które: dzisieysi. Fulozofo- 

| wie udawaiąc Za bardzo: "polerowane. adm iraga 
+ dich mądrość. Jest to Rzymianin. któr ego ,Bpo= = 
[i -Wważnia prawo do podeptania nařodzonego nie | 
| «mowięcia ieżeli si ę nie postawi:Herkulesem w ko- 


„debce, albo okaże płeć nie stosowną do dźw igas 
onia oręża. Jest to Rzymianin, któremu pozwą+ 
/ la Kodex skazać na śmierć lub na niewolą, za« 
"*.przedać , luh za imordowąć każdego któ rĘgo ży. . 
| cie i wolność iego rekom. powierzyła „Natura, 
| Jest to Rzymianin którego mocuie- Konstytucya 
| „do porąbania ną sztuki: nie Uiszczaj ącego sie 
„ w płaceniu lichwy zadłużonego biedaką — Jest 
to Rzymianin, który w swych amfiteatrach zas 
klada Szkołę w ściekłego krwąwożerstwa,awi-. 
' -grzyskach Floralnych Akademią bestyalskich |. 
aiewstydówn=(w) os s+R > z 
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"prawami Lykurga?% U yrzemy lud który: nie u- 
mieląc ' robić jedno samem Zzelazem, gardzi 
, Wszystką iaszą nauką; który wziął sobie z4 pos 
ky winność nie znąć żadnćey związku małżeńskiego A 
Jedności; który poczytuię za wielkie niebespie< ` 
| czeństwo Qyczyzny, gdyby słodkie imie Oyca > 
„dało usłyszeć się w familii; który wywoław szy 
wstyd ludzki, przetwarza płci naturę , rzuca na 
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znacza szczerą chymerę, gdyby ten błąd szka -. 
„radny nie był naturalnyją wnioskiem*ich |. Zącię- 
tego uporu w przywiązaniu wszystkich działań 
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komu wydawać się obcemi. naszemu zamiarowię | 
ecz uyżrzysz Czy telniku jak dobrze. mu. Postu 


. żą swoiem. 1 swiatem. e E 


> Čo: się, iuż powiedziało gdzieindziey, isto- 
a tny związek rzeczy każe mi na tém mieyscu 
| powtórzyć. | Uważając się Ww charakterze „myślą- 
cego. tworzenia, widzę: że moie życie nje całe 
zamyk ca się. w onych naturalnych i i ponic wolnych 
ruchach, które «mi krew- rozlewaią w żyłach, 
które. acz moie. A „dw zmysłach po- 
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tencyi którą względem niego. wydałem, alẹ też 
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imponować: _wybioru. 


wieka, - widzieć dobre ` 1 i chwalić, s a robić złe 
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przedmiocie; inocen iest przenieść boleść nad 

roskosz, powinność nad ukontentowanie, równie 

iak mocen. dać przewagę temu co przyjemne = 
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wem, ichwalebnćm poznaie.. Bardzo straszlio = 

wy ifatalny przywiley dla zbrodniarza który 
,jgo nadużywa; lecz co. dotycze sprawiedliwegó, 
można zapewnić, że ten przywiley sam ieden 
stanowi prawdziwą iego wielkość. Ani iūż czas., ` 
zapierać go człowiekowi po niewzrusżonych dos |... 


przywiley istotnie rozróżnia ludzkie czynności, * | 
od.działań wszystkich istot rządzonych kierun= | 
kami losu, czyli temi samemi prawami których 
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.  Przypatrzmy się drugiemu  przywilejowi 
który nam da uczuć poniewolnie, czem są na- 
sze czynńości, i który zmusi nas do ich taxo- 
` wania podług prawideł cale: różnych od tych, 
"|. które fizyczhym roskoszom 1 boleściom wła- 
| uściwe.  Doznasz zgryzów sumnienia gdy popeł. 
|| nisz występek; doznasz ich nawet kiedy wyko- — 
„| masz/cnotę biorąc ią za występek ; ani się duch > - s 0] 
| *twóy zaspokoi, dopóki nie póydziesz za po- > 34 
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re ią tenże Ozialaiący odbywa. : 'Nie.sądzisz nie 
gdy kamienia który cię razi; am: owocu -ktory 


cię zasila, iak sądzisz istotę rozumną, która ci 
szkodzi ztąd, że chciąła ci, szkodzie, albo tę 
która ci użyteczna ztąd;że się iey podobało bydź 
użyteczną że słowem . di Ti | 


nie sądzisz rzeczy; działa« 


= P | Pi żę „Sl A 
Scat pz i RAL SOS Ę ER ST Tł Foy A: $ 

A reti de az J |! : = = 136 
„ azs 
i i 


, s = 


Ę i 
a 1 
R 
mi EE R: = "aka m 


| sznym aktem który widział i osądził czynność 
nin, wzieła swe istnienie; ani ztą wólą Która lą, 
nakazała; ani nakoniec z oną władzą, która po - 
<7 kilkunastu lub.kilkudziesiąt -latach jeszcze 
iekowi;. zmuszą, 


yozumnemu i morülnemu Czyniąc: 2 wiesz to. 
zwiiętrznego przekonania > ani opizesz. się iego 
sile, | 
Lecz 'czemże: pędzie. ta morah oi. którą 
preleva w swe czynności; ' natura rozumnego 
jestestwa?  Chcesz-li wiedzieć na czem: zawi- 


sła, przypatrz się jeszcze onym władzom czło» |. 
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| Gzynności; ale chce ićy po osądzeniu > chsE pó 
pochwaleniy, a czasemi po zganieniu. Jego WoO% 
ła iest dobra , jeżeli: dobre to czego. żąda; zła 
z385 kiedy się decyduje- do tego, co zććm oka- 


zał rozum : będzie więc u mnie człowiek. dzia- - 


łaiący dobrym lub złym, godnym pochwały lub 
nagany, nadgrody albo kary, stósownie do tego 
iąk zy YA a. aibe złą osądżoney.. 


< Daymy nawet, żeby czynność. człowieka i : 
nie EDR ile z siebie. » ani pochwały ani nagany 
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dzieć w nićy dobre ,. 4 że ie chciał uczynić, je- 
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| zdał się sobie widzieć. w méy złe, 1 że się de- 
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= =aNiechże tu teraz stanie naydeterminowań= 
4 szy, Sofista, i odpowie co może. Będzie-li śmiał 
sę T zapierać, że przynaymnićy znaydą się tacy du- 
( dzie którzy wierzą: i obowiazki, icnoty , l Wy- 
|. <«stępia * E będzieli nam śmiał gadać, że śmiertel- 
|| mik wierzący obowiązek, a niedopełniaiący go 
|. jednaki zasłognie szacunek, jak ten który. go: 
wierzy i wykonywa?ń  Skłamałby o czywiście i 
doświadczeniu i zdrowemu "rozsądkowi ~w tak; 
dziwacznych pretensyach. ,Więc znayduią się: : 
-i cnoty i występki tem samém , że są istoty któ — 
“re ie wierzą; więc znayduije się dobre i złe moe . | 
| o ralne, te samem ŻE s3 Istoty które chcąi czy- 
| m4 toco wierzą bydż dobrem, i przeciwnie dru- 
NS ie istoty które czynią, co ZA złe poczytuie:ich 
ŻE "Ale podobno wypadło: co pr ewidziałem; 
że głębokie roziimowania przyćmiły naturalny ` 
= -blask prawdy, Pówróć więc Czytelniku do wro- | 
R dzonego Uczucia , powróć do twego Serca, 
AR a przemówi dó ciebie iiaśnićy, i głośnićy tnad . 
=| wszystkie argumenta’ 'Ty (Freret) który śmią: 
| łeś powiedzieć: Tem samem że exystuie rzecz i 
jaka, można i należy się: wnosić , iż wszystko. 
* równie zgodne iest z wołą: Bożą; iż sprawiedli- | 
"|, wość, złość , dobroć , nie różnią się iak tylko o, 
zam przez wyobrażenia roskoszy tboleści,: radziłżeś 
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mó =. cię: zapewniał, że. ja. nie krzywdę. 
Boga, z którego: wolą „wyiechałaś . w tym ar- 
| gumencie, wierząc iz mógł: dopuścić. exystentyą 
występku; bo» dosyć. mądry, aby umia4 zmię- 
szanki dobrych i złych rzeczy. w 'yprowadzić po- 

żytekş bo nazbyt Święty i sprawiedliwy, aby 
"mógł iednakinr okiem: ha niewinność i ićy'tyra* 
ha, na wdowę i icy. ciemiężyciela „poglądać 2 
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go honor, pretendniąc żeby się, stawił jednakim 
dla zbrodniarza i pocziwego człowieka; prży= 
, pisuigc mu całą twoię „oboiętność „dla: cnoty, 
_ końce em uwolnienia. się, od. boiaźni iego zemsty. 
za grzechy ; ; żartuiąc | nakoniec ziego nieskoń- 
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iestatu;- gdy bredzisz.że Bóg wszystko, sam j przez- 


siebie: sprawuie, a człowiek iest nieczynnym, 
Zarzucasz nam bluźnierstwo 3 lecz skoro. u cie«- 
' bie wszystko dobre, : skoro niepodobny. 3 wystę- 
/ pek, skore sam Bóg wszystko w nas bez nas czy- 
ni: więc: i nasze błużnierstwo musi bydź dobre, 
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duez; że cala przyczyna i cnoty i występku 
Ę zamknięta we krwi. Spiesznicy lub powolniéy 
| płynącey, powiedz mi kiedy przerobiłeś Tybe- 
/ .fyusza na Sokratesa, albo: Nerona na Antonina 
toul ećzeniem gorączki 2 Naucz mię przy tém; czy 
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chwieiąc się” iak pijany. i mię wiedząc: na czem ,- 
| "ma oprzeć zdanie; który z raną widzi | monger- 
| czą Filozofią w tey szkole, gdzie. z występków 
| icnot układaią Probl emy, na południe nie umie 
Jam decydówać, czy znayduie: się co .,rzeczy- 

Wistego iak w cnocie tak w; występku , a wie- 
zor upatruje- generalną fatalność burzycielkę o= 
bydwóch. Porzućcie mówię teq bałamutny ro- 
zum zabłąkany w labyryncie swoich czczych : aT= | 
'gumentów, 'a posłuchaycie' serca, ręczę że to, 
znaydzie się statecznieyszym, w. wyrokach. Pewno 
nie obaczycie igo nigdy eofaiącego.. zdanie gdy 
' przyidzie rozwięzywać kwestyą: czy lepićy us | 
| dzielić l kawałek: chleba łaknącemu, niżeli wyłu= 
| pić mu oczy; albo czy dobroczynność chwałe- 
A =o nad krzywd: pdposzezenie nad, zemstę, 
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"jący za nim Wolterze , i wstydźcies/'ę;,że e chcie- 
liscie: upatrzyć defekt Boskiey - Mądrości: w 3 
lezeniu , które, choćby było- 1 rzeczywiste , , nie. 
miało nam wykazować iak tylko sume. Niebie». 
ar Eerie O praw świętego Proroka: AE 
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Ten Czasem ; daymy tym miedowiarkom. 
| prostszą i rzetelnieyszą odpowiedz.. Smiel oni 

Ram gadać , że Moyżesz zamilcz 

ści dusz ludzkich „i że albo niewiedział o tym: 
 Bognie, albo chciał żeby - go Jzraelitowi e nie 
znali, Ja wziąwszy w rękę księgi 
ka, łatwo dowiodę, iż wnim rzeczone. Dogma 

Aayan, i nayfermalnićy. znayduie się Wy- 

tknięte. Jeszcze daley postąpię . kiedy wykażę,, 
s tego. Artykułu mie podobne do zrozu-, 
mógł podawać 

swych. praw , nabożeństw, przykazań | Narodowi 
nie oswoionemu z perswazyą O nieśmiertelności. 
dusz ludzkich: Z tego dw ojakiego, twierdzenia , 
może przed. czasem domyślić się Czytelnik, ja 

ka „odpowiedź: czeka Woltera" pretenduiącego s s 
jż Żydzi przeszło osiem wi jeków niesłyszeli o nie< 

fmiertelnóśe saa dopiero w. czasie.  Babylośe > 
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at niespiertelno» 03 


tego Proro=- yo 


me o | 

| skićy lewoli tega Artykořa nawvkli: * Roztrzą 
śniemy tę dziką propozycyą  Ferneyskiego Só- 
fsty, i obaczemy. że w sprawie historycznego 


k szego, ani łatwieyszego do  zbięja. 


pomyślił o człowieku, któryby cię nauczył. tak 


„ Niech. dusza mola śmiercią Sprawiedli wycu 
„| RR umiera, i niechay koniec życia moiego stanie 
M | y się podobny ostatnim ich momentom. , TOn 


> 3 rozsądnym i nieroztropnym Naro 
cs ście mieli rozum i poznanie . 


© naszym, przeglądać los który nas czeka, i któ- 
ry ma bydź decydowany w chwili naszego Zgo- 


ków „gorliwszą lub wyraźnieyszą| lekcyą w ma- 
teryl. nieśmiertelności „zapowiadającą iak dale- 
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"© Gens absque con. ao est, eż sine prudentia; 
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 szalbierstwa , nie było nigdy ani. a zaj 
ó | Bowiedź mi ypa Czy luki > siyi - 


dobitney modlitewki , 1 formalnego ~ 


| = Powiedź. dzley , co pomyśli łbyś o Med SA któ- 
~ řegobyś słyszał z tak żywą dla nas przymówką, 
3ztak gorącym zażyczeni Em 5 Jesteście! hies 


|» O Osta ecznych rzeczach. waszych! ! (o) Mogł- > 
„żebyś zarzucić temu Mędrcowi, iż nam nie o- 

: głosił, "że koniec sprawiedliwego bardzo się 
różni od końca przestępcy, zbrodniarza, nie- 

(  zbożnika; że jest nayważnieyszym interessem. ` 


"DR nu? Albo czy znaydziesz u którego z Proro- 
| ee. innteressuie oe Jarożć człowieka , D „aby ta a 


a) Moritur Anima. i mea morte guta, 3 SE 


Utinam saperent et intelligerent , ac nouts- aT 
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| giaterya była przedmiotem żywych iego rozmy. 
|| glańt Wierzze teraz Bolimbrockowi i Wolierowit © 


-Wierz imi eszcze , kiedy. przeczytasz Pro« 
 roctwo Jakóbowe, „(które bez wątpienia żadne« - 
mu Z „Zydów nie. mogło bydź tayne, bo zapewa 
l >: iage? berto. dla Pokolenia Judy, aż do przyie ` ' 
r — sea obiecanego Messy asza D i gdy "unyżźrzysg z 
| 


tego Swiętego Patryarchę błogysławiącegoswyna: 
Synom , oświadczalącego im bliską śmierć swo- . 
ję, zapowiadaiącego że idzie łączyć się zeswo> © — | 
|. jemi Qycami, aby tam wraż z niemi czekał ha. ~ 4 
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A. Trzebaż mi ieszcze „przydawać ac 
F aliwo.ku wykazali aero" o ogłasza, = 
> R Moyżesz Dogmę, przyszłego, NARA ogy 
o o malnie łączy ten Artykuł z Obiawieniem, czyli 
|, gta Wiarą Jzraelitów ,. która im przedstawiała 
> Dusze Patry archów 1> sprawiedliwych zebrane 
i o 4 w iedno mieysce przez nac Ź one -po g śm i er > ; w 


i NE WE R" WT ką dar rej a 4 OGAR RATE SEA ATOBE 2 de | 
 pókiby im Nieba nie otworzył M=ssyasz? Trze- - 
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" e W tey dak w. powyźsz ich „lekcyach, nje: = 


| tonów człowieka opowiadaiącego nową czyli | 
|| dawnićy nie znaną prawdę; żę owszem sam spos 
o AD) lego módiewia okazuje widoczni, T PE 
5 m wia do ludu, którem u ta praw da była dobrz 3 
wiadoma „dj ugruntowana w pers wazy ie EE 
~ Taz powtarzać temu ludowi Boga w charakterze - 
| Sgdziego świata. (q) Podobnie, gdy mu odmałmę ` 


| `CP) Ecce ego. congregor a? popwum :.. Salu- 
>.> «5 tare tuum expectubo „Domine. Genes. ć. 49: - 
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 i/pożeraiący "aż do samego dna piekielnego. 


Tooo Bog sam będzie dego nieogźtn.óiią śe igrodą. OR 
SR „gosławieństwami: i  przekłęctwami ` „doczesnemi 


-dzie odzywał: się do Ludu: że: "dla zobowisza: 
„nia go do ipostiszeństwa Bogu, przedstawił mu 
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RZ Considera, quoa hodie posuer im in conspectu 


Deuter. .c, gm OR SR iR i 


(r, Podobnie > zapewni O] że 


 mięszaiąc . "obietnice. T pogróżki więczności, bea 


© Ego ero merces: fua magna. nimis Gen: 15; i 


“tuo. vitam et DONUM, et e contrario- mortem. | 
et malum, ut diligas o» Deum tuum 


Podobnie: nakoniec masig rozumieć ,! kiedy z'bło- 


życie i dobro, śmierć inieszczęście. Pewno tu 
nie. mówił o życiu e kw o którym- bid 
jego dobrze wiedział , że się. wkrótce ukończyę 
"ale » pom które iestów' Bogu 1 ciągnie o 
na wieki. _Pewno nie o śmierci naturalucy, k kios M 
To a "zamist. sa czómsiś 0 w a > "nie znas s 


be > "w tego Ludu wiarę o drugi m życiu, czyli nies 5: 
> śmiertelności duszy człowi eka, odezwą się nasi 
PRR dowa ora GA R RZEKI > | 
s 2 © das: succensus tia ares ore meo, gt arów 
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Przecie tym WŁOSI idącym. dowodom, ba: 
*%ykazuiącym (otwarcie jak w Moyżeszu. Uk 
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szać piekło ,. albo 


sto ipoufule. at: Patryarcha: ich Molten 


| Zapytaią Oni nas, czemu Żydzi nie mieli nawet 


w swym ręzyku. wyrażu odpowiadającego nasze- 
piekłu lub otcitaniom ani łacinskiemu. in- 
„fernus, ani grockiemu Aades, dni egypiskiemu 
amenthes. Lecz własnie w tem samém. UpOrCZy=, 
wym- kłamstw. e, które ten zarzut. 


ów Wolterze, znaydziemy waży A wias 
B ue e T =. i 


dak zaią sę. imieraiący AS" iż; Zae > 
 Znayduie 
przytym nie tylko na. każdey karcie. Moyżeszą. 

i Proroków powtarzane to Ścheol, ale też we 


-bieraią. się zstąpić do tego Scheoł, 


wszystkich Greckich i. Łaci ńskich Tłómaczeniach 


Biblii wykładane przez słowo odpówiadające. 
Ten tak otwarty ; 


naszemu: piękłu i otchiani, , 
don d uderza go w głowę, i mięsza sofistow= 
skie zapędy: Cóż robi bohatyr. niedowiarstwa? 
Pretenduie iż żaden przed nim Tłóm - 
znał się. na- 'Hebreyskim ięzyku, | ~ 


suppóuvie `, | 
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> nie 
przez. 


ZE 
` Scheol powinien rozumiec się grób, nie piekto 


„albo atchte añ 
ią maksżzy 


Odpowiada: mu Się, że Źy dzi ma. 
wyraz na Oznaczeńie gr obu który pi- 


„ste. się keber, i że Żaden ani z żydów, aniz Tió- 
cžów do tych czas iednego. nie. poczytał za 
i ade prawdę, stwierdza.s. e -rozlicznemi A 


- przykładami, - w których rów nie niepodobna brać 
> Scheol. za keber lub. przeciwnie, iak- unas miga 
etchłanie z grobem. 
- kłac am$ mu, że Jakób- Patryarcha imaginuiąe 
Syna swego, Józefa od- bestyi pożartym, pewno. 
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nie spodziewa się oglądać go w grobie, a P> a 
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cie życzy sobie zstą pić ku.iego oglądaniu de 


-Scheol. (u) Wytykamy mu nadto ów sławny 


obraz Prorcka, który maluiąe króla. Babylons 
-skiego zabi tego na woymie, I zstępuiącego do . 
Scheol, pówiada „Na tę nowinę: zostały poż _ 
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„ gdy Możni na ziemi „Xuążęta s Królowie Naa / 
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szone głębokości przepaści... Umarli nie- 


dów powstaią. Wychodzą przeciw niemu, 


„ jprzy'mując go do swego: ciem nego pobytu: 
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-, třon:móy; będę podobnynr Naywyższemu; ty 
©; więc zstąpiłeś do nas, dotknięty pó masze+ 


7 mu! Pycha twoia aż do piekła poniź 
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łówane p 


żona Zo- 


edłeś na dno: 'przepaści „ (w) 


teraz policzy nas n 


czyli ta Przepaść, to Scheol odma- 


< wktórym martwe popioły, i nieme trupy nie; 


se Principes terre surrexerunt de soliis sus, 
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Infernus co nturbatus est im | 
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- omes Principes Nationum unidersi respons 
(6. Jebunt tibi, et Jicent tibi: et tù vulnera» 
6, i i acz! # afi 
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© gus es sicut et nos, nostri similis “effectus 
= esl Detracta est að inferos superbia tua... 
Ouofnodo ćecidisti Be Cælo Lucifer, qui mas 


ne oriebaris:... Dicebas in corde- tuo sh 


Calum ascendam ; super Astra Dei exaltabo 


solium meum.. . Similisere Altissimo- V erum» 


tamen Jetraheris in profundum laci: lsaiæ; 
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„ Ty więc, rzekli do niego, Gwiażdo świecąca / 


+ "do Nieba wstąpię, nad gwiazdy wzniosę 


Proroka, "może tu znaczyć. 'grób | 


|. boszczy= ~ 


k Piri pentus «TUL; e) üs ci tavit tibi > Gigantes G > | 


bBoszczy ków. złożone? E Mile zy n on ET dow o dy 

lecz nie przestąie gadać, że u Zydów nie by. 

ło żadnego wyobrażenia pżekła. Woli ten Ar- = 

| cy-Sofista fułszować ięzyk, którego . poliznął i 

= abecadła, niżeli zaprzestać potwarzaniąa Moyże= 

< szą i Proroków; i dosyć szczęśliwie gra swoją 

, tolg, uzyskawszy nie małą zgraię Prozelitów „ 

|. którzy znim siak papugi bełkocą, że Żydzi, ' 

ż P a Moyżesz ' -Prorocy 8 ani przyszłego życia, czy« 

|. li nieśmiertelności, ani piekią nie znali. 
a jA ER (ESH =, i ; 


„Przyrzekiem dowieść, że Moyżesz nie tyl. 

|. ko ogłaszał swemu Ludowi nieśmiertelność du- 

' szy; ale też że iego wiara wraz z prawami nie 

||. mieznaczą bez tego istotnego Artykułu. Przy- 

"|, rzekłem to nie napamjęć; bo oto niewzruszonę ~ 

o = Począwszy od pierwszego rozdziału Pisma 
Moyżeszowego, cóż proszę.mógł wyrażać ów 
Człowiek uformowany na Obraz i po łobieństwo. 
Boga swoiego Stworcyś Gdyby wnim wszy- ` 

_.stko miało ginąć wraz z ciałem , iakimże sposo» 

iż bem nazw aćby: go rozumnie | Ducha : Przed w le~ 

- eznego Obrazem? ` Co przytym mogło znaczyć . 

(| done panowanię , które ten człowiek odbiera - 

",  wazęki Bożćy przy: swćm na świat ziawieniu © 

= . Jeżeli nic nie masz w nim takiego, coby ga 

 „rezróżniało od zwierząt, i ieźli ma ich trybem — 

/. Całkowicie umierać, iukimże prawem zostały 

poświęcone iego usłudze, wyżywieniu, i iego 

o arbitralnemu rządowi, że nie powiem kaprysom£ 

ak Jakim prawem przydany mu-ieszcze i Charakter | 

~ króla całćy podsłonecznćy Natury? i 


0. Go mówić dalćy , o onéy duchownćy zmaš 
| Be Którą wspomniony człowiek przelał w swo- 


„dl WE 
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ie potomstwo, i z którey to potomstwo winno 


obmywać się, ró wnie iak Qyciec, dla odzyska 
mia straconey Niebios łaski? będę -li wierzył, 


że iego zbrodnia mogła przelewać się z poko- 
lenia w pokolenie do końca wieków; a nie mam 


= SLA | F DAR = p | IB | ESEI 
wierzyć, że sam exystuie do dzis dnia.przeżyw= 


szy swoię zbrednią? Bedę- li wierzył, że śmierć 
duchowna iest karą iego rebellii; a nie mam wie- 
rzyć , że ten rebellizant po zgładzonym występ- 
ku odzyskuie swą nieśmiertelność? Będę -li 


= = 


wierzył, że ten występek nie zostanie zgładzo- 


ny, dopóki nie będzie ztarta głowa węża ray- 


skiego: dopóki mówię po długim paśmie wie= ` 


ków nie zostanie dzieło Odkupienia spełnione; 
anie mam wierzyć, że winowayca mający bydź 


odkupiony , nie ukończy swoiego interessu —--. 
RR a "loko S 
= Więcey pomówi się gdzieindziey o tym wa- 


` nym Artykule; w tym mieyscu jedynie dla te- 


=" 2 


go wymieniony, żeby zważył czytelnik, iak da- 


 łece wszystkie prawdy ogłoszone w pierwszych 
rozdziałach Moyżeszowych, wprost do niesmier=. 


telńości duszy ludzkiey zmierzają. Widzitam, 
kto ma oczy, bezmateryalność tey dusży , iako 
„głowną prerogatywę człowieka , która sama do= 
wieść potrafi, że: w jego- naturze zamyka się. 


rzecz istotnie podobna swemu Stwórcy. Widzi 


- istotę która winna swe panowanie swojemu roa 
zumowi, swoićey nieskazitelności, i wyższości 
swoiego przeznaczenia. Słowem „| wszystko a$ 
tam iego nie- 


do upadku człowieka dowodzi 


F 


a Rozczytay się głębićy w pierwszych księgi 
, Ródzaiu lskcyach, uyrzysz tę samę istotę; świa-- 
"dęctwem Stwórcy , panującą nawet nad sercem 
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. "l mamiętnóściami , gdy zechce użyć swoiego pra= 
wa; poznawaljącą dobre i złe, z władzą chwy- 
` 4ania się iednego lub. drugiego; pobieralącą ze 
swych spraw ukontentowanie , lub siebie samę 
potępialącą, i czekaiącą nadgrody za. dobre, 
'albo'za złe lękaiącą się kary. (x) Krótko mó» 
wiąc, wyczytasz tam wszystkie Dogmy, któ- 
rych zmuszeni iesteśmy bronić przeciw nieprzy< 
» daciołom nieśmiertelności, , Nie bez przyczyny 
cci nieprzyiaciele zbiiaią takie Dogmy; bo zna- 
iąc naturalne ich wnioski, widzą otwarcie, że 
dowiodłszy bytności Boga, "duchowności czło= 
wieka, wolności iego woli i Moralności, iedem © 
tylko szczególny krok pozostaie Religiantowi 
do wykazania, iż człowiek pod panowaniem 
Boga musi bydź nieśmiertelnym. : Albo więc, 
kto możesz, pokaż mi szkołę , któraby przyia 
 muiąc te Moyżeszowe Dogmy tyczące przyro- 
dzenie człowieka, odrzucała Artykuł nieśmier- 
telności, albo pozwol żebym ich nie ro złączał 


w twoicy. © > 
Nie przestaiąc ten Święty Historyk na tak 
częstym przytaczaniu prawd istotnie z nieśmier< © 


wieka szarlatańskie opisuie manewry ; iuź Amo-- 


aby nie .miał pomyślić, że też, i on może dzie: 
liċ ich losy, 1 że będąc w połowie Duchem iak 
pni, obeydzie się w czasie bez ciała ku przes ` 
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> dłużeniu swego istnienia? Ten sam Święty Hi- 
štoryk i Prawodaw ca, stópniując w wyjaśnieniu 


© sionego w sławnym Patryarsze Henochu. Jeżeli 
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li 


Dogmu nieśmiertelności , aż tak daleko posunął 
oczywistość., że nam przedstawia człowieka nie- 
umierającego, czyli żywcem do Niebios wznie= 


Henoch nie uniarf, i podług statecznć y między 


 Jzraelitami Tradycyt żylie wraz z Eliaszem dla © | 


przyjścia na Świat przed dniem ostatecznego 


Sądu, iakimże sposobem mogłby wierzyć O sg- 


"pie Jzraelita, że ma umrzeć na zawsze 2 A niech- 


by przez niepodobienstwo. przyjął tę myśl do 


r. 


- głowy; czemże będzie uniego Bóg Abrahama, 


na mu Moyżesz? Abraham, Jzaak, Jakób, już 
dawne hie istnieją na ziemi; muszą się zatćm 


znaydować w mięszkaniu Świętych, ponieważ 
nieważ dosyć na wezwaniu ich imion, ku wy- 
iednaniu iego łaskawych względów , ponieważ 


- do uwiecznienia pamiątki tych imion 1 ich W- 


czczenia z naszćy strony przyw jęzuie swoje udo- 


wolnienie. Niechce on bezwątpienia bydź Bo- 


giem umarłych, bo ani może bydź Bogiem te- 
go czego nie masz na świecie: Albo więc Moy- 


‘Zesz będzie dla mnie-wieczystą i nigdy nie zro- e 


zumianą gadką, albo wspomnieni Patryarchowie, 
„przez których on imiona wzywaląc Boga, sta- 
ra się skłonić go do miłosierdzia nad sobą riswymt 


- Cudem, muszą żyć i wiekować za grobem. ` 
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Sstoryka, za każdą razą kiedy mi opisuie śmierć 


przerzeczonych i inszych ludzkiego „rodu. Pa- 


tryarchów. Nie dosyć mu natćm kiedy powia-. 


m, Jzmaej, Aaron pomarli; przy- 


af 


Jeszcze mnićy zrozumiem ięzyk tego Hi- 


z) 


Pa 


i al się do Wiewzóklędiy; Pytonissó, wzywania, 


zaklinania i zapytowania dusz zmarłych, nie 


> tylko zakazał mu na taki sposób z nieboszczy- 


kami obcować , ale też karę śmierci „przepisał 


> dlià przestępców $ Za co dołożył, 'jź to lest 


bardzo okropną w oczach Boskich zbrodnią , 


bez naymnieyszego napomknienia, że umarli są 


niczem, albo że dusza nie istniąca po śmierci 
człowieka, ani czuć, ani znać, ani słuchać po- 
trafiś (a) Tu wszakże mamy właściwe miey- 
sce, gdzie temu Prawodawcy należało wyia- 
śnić swoje zdanie, gdyby był trzymał z dzi- 


sieyszemi Mędrcami.  Tunaturalna okazya, gdzie ę 


powinien był przełożyć ciemnym Jzraelitom, że 


dusza człowieka iest prostym tchnieniem, czyli ! 


parą niknącą z ostatnią chwilą życia; 


swaązya oiey. zugrobowey - exystencyi znaczy 
błąd, przesąd, uroienie: tym zaś samym raczy 
na rozumowaniu niż na pogróżkach miał opie- . 
 rać swe prawo: Nie zrobił tego Moyżesz, zo+ © 
stawił on Jzraelitów przy ich wspólnćy z Po- - 


ganami o duszach ludzkich wierze, i utwierdził 


religiyną perswazyą, petępiwszy same tylkoiey (| 
nadużycie. . Widziemy. tu mądrość Moyżesza, 


którą mu i nasi Filozofowie przyznają; ale ta 
mądrość byłaby nazbyt smieszna , gdybyśmy 


zniemi supponować chcieli, że na ludzką duszę T 


jak smert poglądat, mę: 


waże daléy ,` na coby. się przydała bna 


twarda Moralność, i cały ów pracowity czci 
Naywyższego Obrządek który wprowadził Moy- 
żesz, gdyby był wierzył, że śmierć duszę 


<paiów jeczą razem Z ciałem ai ‘Jeżeli | 


(a) Levitiqóe, c. "M Dos egg Mo 
4 - > 7 ri 


i 


c = 


"no ści r Cale nie poymuię coby i miały za S 
wę wszkole Epikura wypers wadowanego O smie 
telności duszy, i znim trzymaiących F ilozofów 


> BR 


ostatni móment megó zmyślnego tchnienia koń 


«czy byt mojéy du szy; tedy cale nie poymnię 
sę SŚSTE fr OWY 4 SWIRSG 2h Du "1 6 - że, > FET 
. eoby -mjaft znaczyć, Uw bóg którym mię straszy: 
ten Prawodawca, twierdząc i pow tarzaiąc, Że 


-u Niego nie masz żadnego względu ani brąko- 

«wania osób; że On sądzi wszystkie sprawy, pras 
 gnienia, myśli ludzkie ; że w grunt serca zaglą- 
da, i iego naygłębsze tajemnice przenika. By- 
-aby to prawie ' bezwnioskowa pogróżka; bo 


czegożby się rozumnie Jękać ze strony surowo= 
ści, która nie dosięga po "śmierci? Cale nię 
poymuię zamiaru ani owych tak gęstych obmy- 


Wan i rozlicznych ustaw religiynych, przypo+. 
minaiących bezprzestannie nie. tylko serdeczną, 


ale też cielesną czystość, równie iak wszyst- 


-kich ofiar błagalnych przeznaczonych do gładze* 


nia naysekretnieyszych występków , końcem u- 


 sposobienia duszy , aby mogła stawić się bez 


boiażni prz ed ob liczem Boga 3 istotney niewina 


dzisieyszych, one tak tw arde to na cudzołoż- 


ców, to na porubców., to na tylu inszych prze- 


stępców prawa, kiedy ich zbrodnie za szczere 


( roskoszy poczytane bydź mogą, jeżeli nie masz 
ani się czego spodziewać ani lękać po śmierci. 
Widoczna zatym; że przerzeczone. Moyżeszo- | 


wego Testamentu obserwy , które tak dalece 


interessuie czystość duszy , 


serca, nie maią żadnego zgoła związku z opinią 
całkiego człowieka skazuiącą do grobu Widoczna 


dulóy, że cześć religiyna, Ołtarze, ofiary „oczy= 


szczenia, nie mogą cechowa ć jedno ludzi, któ- 


rzy nie chcąc umierać w zbrodni, bardziey lęka- | 


E zagłada naysekre= 
tnieyszych występków , poświęcenie umysłu i 


pra= 


żywiołem = 


"r adzi El, 


 iąsię Bora Mściciela w kodzinę. śmierci niżeli śe: 


méy śmierci. Widoczna nakoniec,- że Moyżesz 


z jednćy strony: wyłącznie zajęty swoim Bogiem, scp) 


iego czcią , iego miłością , lego, przykazaniami, 
iego wiarowemi obrzędami, i na tym Bogu opie- 
rajiący wszystkie swoie nawet cywilne. prawa | 


-a zdrugicy tenże Móyżesz , bądź; sam nie wie- 


dzący bądz pozwalający swemu ludowi nie wies 
dzieć, że iest Niebo dla dobrych, i. piekło dla 
występnych; ten mówię taki Moyżesz stałby się 
jedynym fenomenem w Historyi Narodów; am 
by się daleko, większym idziwnieyszym cudem 
moralnym , „niżeli wówczas kiedy- rozkazował 
albo zprowadzał Mannę z Nieba; 
Tak jest, na wieki nie zgłębi ludzki. foum; 
czegoby chciał, i dokądby zmierzał ten Wielki 
„Prawodawca, : rozkazuiąc mi wznosić serce ku 
Bogu, którego nie mam nigdy. oglądać, czyścić 


=o z występków , , które moment śmierci zagła. 


dzi, poświącąć duszę która wraz z ciałem zgniie | 
w grobie. | 


- Zastanowmy się ieszcze nąd ówym Rae i 
Narodow , którego ten Wódz 'i Prorok bezprze= 
stannie swoiemu. ogłaszając Ludowi, małuie iak 


Wieikiego Prawodawcę ,. „prawdziwego - Zbawcę 
Jzraela, i istotny przedmiot wszystkich jego 
Jest to punkt, w którym bardzićy nad 

inne poczytam Moyżęsza żanierozwiązalną. gads 


kẹ, ieżeli nieśmiertelność duszy nie była w iego 


o czasach upowszechnionym. ibezwątpliwym mię= 
„dzy Jzraęlitemi Artykułem, 


Jest zatym punkt, 
gdzie upcr Woltera i ieg go Zwolenników ślepo= 


: t przewyższają pojęcie,” 


Znasz dobrze Czytelniku, że cała wisi 


Ludu Jetaelskiego zasądzona na Messyaszu.- On 
i A i 
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to jest.sam, który świadectwem 1 


loyżeszą zna- 
czy główny obiekt odwiecznych Nieba Obiet- 
nic, on sam składa całe żądanie Pagryarchów, 
'on sam stanowi zaszczyt i chwałę Judzkiego 
"Pokolenia. Na nim opiera Moyżesz swoię N ie- 
bieską Missyą, i iego położył za fundamental= 
ny Artykuł Wyznania swego Ludu. Wykryślmy 
teraz ztego Wyznania Dogmę nieśmiertelności 
y duszy człowieczey, czemże pokaże się wszyst= 


-T 
T „gEB 


ko, co Moyżesz o Messyaszu napisał? Krótko | | 


mówiąc , zrobi się dzikie, bezwnioskowe, sprze- 
-cznomowne i nierosądne bredzenie, o-o s 


|» Jeżeli chcemy wiedzieć, z:iaki ży. okazyi 


> wypadła. rzeczonemu Prorckowi naypierwsza . 
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-o Messyaszu wzmianka; obaczemy że. z okry- 

ślenia onego „pierworodnego upadku, który 
 zprowadził grzech na ziemię, który. zamknął 
- pierwszemu człowiekowi Niebo, który temuż 
_ nieszczęśliwemu człowiekowi i. całemu iego pleę« 
mieniu otworzył wrota do piekielney przepaści. 
A gdy go zapytamy w iakim 'charakterze. mą 
przybyć ten obiecany Messyasz; usłyszemy -że 
lego funkcya zetrzeć głowę w eżowi, zgładzić 
 nieznośną. Boskiemu oku zmazę, naprawić:grze- 
chowy wpadek; i .podzwignionemu Człowiekos © 
wi wrócić iego pierwotne. prawa. «Ta obietnicą 
dana pierwszemu „człowiekowi pocieszyła go: 

a gdy. w późnieyszych czasach ponawiał ią Bóg 
„Prorokom i Patryarchom , kierowały się. gorące. 
ich żądze ku momentowi który ią miał uiścić, 
Lecz: nazbyt długo, bo wiele wieków trzeba bye. 
ło czekać takiego uiszczenia. Umieraią tem 
. czasem Patryarchowie, iedni następują po dru-. , 
gich; ostatnie jednak ich konaiących wesichnie- © 
nia zmierzają wprost do Zbaąwicielą, którego 


nierci krai: | 
nach. W samym oto momencie, gdy z jiedney 
strony stary Jakób już zstępował čo grobu, 
az drugićy baczył bardzo ieszcze daleką epokę 
upragnionego Messyasza, wzniosłszy oczy ku, 
Niebu, zawołał świadectwem Moyżesza, one 
pamiętne słowa: Panie! póydę czekać Zbawie- 
nia Jzraela. Salutare tuum cxpectabo Domine! | 
(b) Nie mniey dziwny wypadek przytacza ten © 
ġe Prawodawca, gdy opisuigc sławne proroctwo 
 Balaama przepowiadaiącego częścią zwycięstwa 
Judy, częścią rewolucye które wielu * wiekami | 
miały poprzedzić Gwiazóg z fakóba czyli Mes- 
syasża Jzraelskiego, takie z ust iego skopiuie 
wyrazy. Będę widział tego Niebieskiego Postais 
ca, ale nie teraz; uyrzę go, ale jeszcze dale- 


ko. Viðebo eum, se) non modo ; źntuebor illlum, 


przyrzekaią czekać W za grobo wych sir 


Sed non propè (e) = ~ 


> 


=>. Pytam w tym mieyscu: Jakim prawem mógł 
sobie schlebiać Moyżesz, że potrafi wmówić 
w Lud Jzraelski, iż Patryarchowie i Prorocy 
czekają i będą oglądali Messyasza po śmierci, 
jeżeli ten Lud nie był wyperswadowany pona- 
szemu, że dusza po śmierci ciała żyie i istnie* 
je na wieki? Pytam powtóre: Jeżeli Messyasz 
był oczekiwany w krainach nmarłych, jakiż więc 
interess mógł go po między nich sprowadzać, 
jedno aby im ogłosił onę naypożądańszą nowi- 
nę że już zgładzone pierwórodne przestępstwo, 
„już bramy Niebieskie stoią dla nich otworem, - 
duż długie ich pragnienia dopełnione zostały? © 
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świecie w charakterze Zbawcy, ` Idzie zatym; 
"2 musieli i wierzyć, :czytaiąc Moyżeszowe 
księgi, że człowiek nie umiera całkiem, kiedy 


wały się przy życiu. = 


<<" © Wiem iż cieleśni Żydowie wierzyli o Mes- 


śyaszu, że przyidzie podbiiać Narody i królów 
tego swiata pod berło Jzraelskićy Monarchii. 
Ale pomimo swoię choćby i naygrubszą ciele-- 


sność , nie mogli oni taić przed sobą, że sta: 4 


rzy ich Patryarchowie wyglądali go na tamtym 


dusze ich Ś więtych . i sprawiedliwych. Nacdzia-. 
dów «w krainie śmierci czyli w Otchłaniach cho- 


fe 


© Niech zresztą maluią iak chcą uporni Zy- 
dzi swolego Messyasza* w figurze, potędze i 


chwalę ziemskiego Wojownika; zawsze jednak 


widoczna, że w inakszym kształcie prezentuie ga 


Moyżesz. Zasadza on chwałę tego Boskiego 
Namaszczeńca na zwycięstwie piekła, zagładzie 


-. grzechu, podzwignieniu upadłego człowieka, 


iak się iuż powiedziało, i tę istotną iego funk- 
cyą wiąże bezpośrednie z Historyą pierworodne- 


go przestępstwa. Co tylko dał poznać w tey. 


 Historyi , że zgwałcenie Boskiego przykazania 


 zgamkneło człowiekowi Niebo, natychmiast obie- 


mie Messyasza który ie ma otworzyć, przeie- 
dnawszy dlą winowaycy Naywy ższą sprawie- © 


dliwość, 


a. Dla uprzątnienia zaś wszelkiey wątpliwó- 
ści, i zapobieżenia błędowi, aby duchowne o- 
biecanego Messyasza. królestwo nie mieszało się 
z ziemskim, które Pokoleniu Judy przyrz eczone 
zostało, zapowiada nam formalnie ten Prawo- 


„dawca z ust Patryarchy Jakóba, iż lubo Mes- 


syasz narodzi się ze krwi wspomnionego Pe- 
| EA psa > R H l ; ; ; 


ń 


l 


kolenia, eza$jednek rego: brzyiścia „trafi wła- > 
śnie ha moment, gdzie berło czyli Panowanie 
Jzraelskie upadnie i na zawsze ustanie. (0) Je- | 
| szcze iaśnićy tłómaczy: on: tę. okoliczność w sło- 
sa ASG, wach-Proroka który dóyr zať -Gwiaz U matą cég | 
| wyiść z fakóba. Żapobiegaiąc żeby Jzraelito> 
wie -nie brali téy mistyczney Gwiazdy za wróżbę > 
ziemskiego Panowania: „,, Ah! ( woła rzeczony 1 
„; Prorok ) któż będzie żył podówczas, kiedy- | 


;, sporządzi- Bóg te mieczy |. Galery uzbroione 
„we Włoszech poniosą ona swoich Fłottach 
„ Naród; ten zawoinie Assyryiczyków , spusto+ | 
p» szy Jzraelitów , i nakoniec sam zginie.» (€) | 
- Trùdno mi przewieść: na sobie, abym tu nie | 
miał nawiąsowo natrącić, że cała Filozófia ję 
sprzysięgłych -nieprzyjacioł Boskiego Obiawie+ 


mia, wraz ze wszystkiemi argumentami. Wc 


— rów, Diderotów, Freretów, Russow, rozbiią 
| się o tem ieden- wiersz Moyżeszowego pióra. 
3 "Ten wiersz pisany przeszło czternaście wieków 
orzed wiszczeniem proroctwa, pisany w oczach 

kiedy ieszcze nie było w świecie Rzymu, pisa- 
ny wepoce, gdy Włoska ziemia była odłudnym 
i nieznanym pustkowiem, a przecież di Rzymskie 
Flotty,i zwycięstwa Cezarów i klęskę Assy- 

- ryiczyków „1 upadek Jzraelitów , i samych has 

koniec Włoskich Mocarzy zgubę potrafił duch 


ża prorocki okryślić, | 3 
Xd) Cen: c. 49: E E 5 las 
(e) Hew qui victurus "est, quanĝo ista faciet 
`= Deus!-Venient in Trieribus de ftalta,: su- 
© pórabunt Assyrios ; vastabuntque Habreos s 
ył > 1et ad extremum etiam ipsi peribant. -Nus | 
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k dusz, ludzkich © - | 


Çf) Prophetam suscitabo eis 3e mé 


jest przedmiotem, zastanowić się nad troskliwo= 
ścią z iaką Moyżesz starał się zapewnić Zydów 


'oupadku Ziemskiego ich panowania, tak dale- 

ce źe nawet do momentu tegoż upadku: przy» 
wiązał ziawienie Messyasza, idzie zatym, ig 
podług o H | 
chownym królest wem p JZ ZW ycięstwa Messya= 
szowe znaczą zawojowanie piekła; iż iego Funk- 
"cya, ile Zbawiciela oczekiwanego -przez Pas. 

tryarchów , zawisła na otworzeniu drzwi zamə 
' kniętego Nieba. * 


ig niego Królestwo Messyasza jesto’ Du- 


| ANTI : LA takiey i Zaś. suppozyci , na 
eóżby się przydała wszystka Religia Moyże- 


'szowego Zakonu bez Wiary o nieśuiiertelności 


tj = je 


Przypatrzmy się nakoniec, w lakich char 
fakterach przedstawia Ludawi swemu ten' Pra- 


wódawca Messyasza Chrystusa: ,, Będzie to 


a nowy P rorok, mówion, którego wzbudzi Bóg 
+, W Jzraelu bez żadney zwierzchney od inszych 


jE Z «śle 1 pokaż e g] ẹ m iędzy 3 w ami. i ni e 5 do Ż | a dnych 


;„, świeckich tryumfów , łecz do słuchania stów 


D T pełn ienia jego pr zykazań m ac ie się j: usposa- 


p a kto pogardzi iego' nauką, doświadczy zem- 
» sty Niebios, „© Cf) Otóż to ch arak tery pra- 
wego Messyasza wytknięte przez Moyżesza, 


~ suorum similem tibi. Ponam verba mea in 
_ ore ejus, loqueturque a0 eos omnia qua: 


65. precepero illi Qui autem verba ejüs que 
- loquetur in nomine Meo au Aire noluerit, ego 


©  ultor existam. Deuter. © 180. 22 


gif 
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żym wtym yłączny 
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Miał teñ Messyasz- nawczać -drogi Zbawienia, | 
miał zepsuțsmu światu: ze strony Bożéy nówe 
a przykazania 1 nowe środki djsznego poświęce= 
nia ogłaszać Nie świeckich więc Bohatyrów 
i ale Świętych Rycerzy formowanie, nie Ziem- 
skich kraiów, ale królestwa Niebieskiego zdobyź 
| wanie, było w Moyżeszowóy Wierze istotną 
> funkcyą Messyasza Chrystusa, Ta sama była 
| = „Wiara Abrahama, ta Jzaaka, ta Jakóba: Wiara 
ukazująca świat nowy, życie nowe; królestwo 
| _ sprawiedliwych, bo byt błogosławioney wie- 
| czności. Taka zaś wiara. bez perswazyi o nież 
> śmiertelności dusz ludzkich nie byłażby dzie- 
ciństwem? saa 0 3 


za OE RB WERE R kn a> 


le = Ja cale niepoymuię co znaczy filozoficzna 
= _demonstracya, gdyby się: znałazł rozum, które- 
goby tak rozliczne itak iasne_ dowody ieszcze 


nie przekonały o prawdzie. Tém czasćm, 


ieźli tego potrzeba, supponuymy na mo- 


ment, ze Księgi Świętego Prawodawcy Jzaels 
skiego wtym względzie zachowały milczeniea |. 
będzie-li większym podobieństwem do prawdy, | 
iż Zydzi dopero w czasie Babylońskićy nie- 
woli nauczyli się Dogmy o nieśmiertelności dusz 
_ dudzkich? Pomimo umiarkowanie którego mogł- 
by domagać się pomnie nieiaki wzgląd winny | 
_ talentom nazbyt wsławionego człowieka, muszę ` 
| - wyznać wtym mieyscu, że mędzy nieprzeli- 
|, czonemi kłamstwami które Wolterowi będzie 
ŚR „wyrzucała Historya, żadnego otwartszego ; brzydi 
szego, bezczelnieyszego nie potrafi "wykazać. 


| Jeszeże nikt nie poważył się za wątpliwą 
udawać, że Dogma nieśmiertelności dusz łudz 
kich było od wieków Egyptowi znane. Temu 


E 


_ to Dogmie wszak zdaniem samego Woltera 


| Rons. Tem. 1, Pref: Art 3e l Egypte: 
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(8) Essai sur les Moeurs et l esprit des. Na- 
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względzie o Jzraelitach nie podaw ałaby na 


' © zabespieczenie przeciw skażen 
- Patryarchów , które <przenosź 


Jozefa, Józef" i iego: Dieci” w tymże. Dworze 
cho wam i w szystek ‘nako nie c Lud m emn ie x „Bos 


gom E gypskim iak'i ch bałwochw alcom przyc his | 
ny, (czego dewiodł na puszczy ); Ci mówię | 


Żydzi mieli © paścić Egipt nie dowiedziawszy 
się w qim o Niebie ani piekle.czyłi Amenthós! i 


Prawie wypadnie na iedno,. gdyby kto powie- 
dział, żermiędzy Chrze ścianami urodzony rWwys | 


schowany D eista; Rie wiec Ewangelii. 


EG 


Niech '.przytym wymieni Wolter choć ie» 


den dowod za Egypcyanami, którego w tym 


storya. « Ten sam u drugich còu pierwszych re- 
ligiyny dla umarłych szacunek. Ta sama tro= 


skliwość © złożenie Jakóba i Józefa w grobieich 


Óyców. Ta- sama staranność ze strony: famihów 
diun cial swoich 


séy. Jeżeli zaś naturalnym był 
stwem, aby Jzraelitowię nie obeznali się z nauką 
o przyszłym życiu w Egypcie,: czy mogliż icy 
gapomnić p rzeprow adzeni "do Chananey sk iey 


"krainy 2 Albo i nączy: powiem C zy nie musie» 
i się raczy tym bardziey w niey utwierdzić na 
tém nowym  siedli sku? Ziedney strony oto» 
- ozeni przez Moabitów , z dru gićy przez MAmales 
cytów, z trzeciey przez Tyryiczykó w, zinszey . 


przez Sydoncżyków, Ludy które równie jak 


Egypeyanie *duszy nieśmiertelność, wietzyły; 


Ludy które pospolicie bawiły się wzywaniem 


nieboszczyków , i na ich obiawieniach opie rały 
| gwą wabobonńność. Więcóy: rzekę: gdyby się 

spękał Wolter ze wszystkiemi Zwolennikami I 
stronnikami swoiemi, nie pokażą mi nie tylko 


żadnego Narodu, ale teź - eni iednego onych 


l Ę 


mt Obiecaż 
o nie podobiene ; 


5 prawdy religiynégy wyobrażenia posiadał. = 


imieniem Samuel stanął przy styrze około pig- 


| 
| 


wieków człowieka, któryby dusz ludzkich nie- 

śmiertelność pod wątpliwość podciągnął; jakim 
Że więc czołem mógi samym Jzraelitom wtym 
«względzie niewiadomość zarzucaćż ° o  “ 
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interessu nad uczciwość; tym które was za pa- 


laia do niewstrzemieżliwości, łakomstwa, gnie= 


"wu, gwałtowności, szkodzenia bliżniemu ;- sło 


wem, tym wszystkim, które we wnątrz serc wa- 


szych ustawicznie sprzeciwiają się: głosowi ro» 
zumu, i prawom uczciwćy moralności, / Jeszcze 
ito dołożemy, że waszym istotnym- iest oboa 
"wiązkiem , zbiiać, gwałcić, przytłumiać takie 
Opaczne namiętności, równie jak z drugićy stro= 
ny podniecać i zapalać wiodące do miłości do=- 
brego, Otwórzcież tu oczy i patrzcie, że Koa 

niecznie potrzeba aby nasze pochwały i piorua 

nowania miarkowały się przez same przedmios 
ty skłonnościów czyli namiętności waszych, dos 


póki nie znaydziecie w waszey nowćóy gwarze 


wyrazu, któryby. ie po moralnemu. 'rozróżniłą 
Dopóki wam będzie wolno powiedzieć o Tytua 
sie że iego namiętnością była dobroczynność z 
równie iak ambicya namiętnością Cezara, róa 
pn gtnością Greckiego Ale» 
Xandra : : Dopóki nie; przestaniecie. nazywać 
człowiekiem bez namiętności, iak nazywacie; 
iwtem samém- -sensie w którym mazywacie , 
człowieka bez żądzy i bez skłonności sa 


© Pewna przytym, iż; namiętności, których 


_ przedmiot naganny bądż przez istotę bądź przez 


zbytek, iakiemi są pycha, ambicya, nienawiść, 
żązdrość, łakomstwo i t d. zachowały u nas 
szczególnićy namietnaści: przezwisko; podębnię 


jak te wszystkie które rozum p ochwala, zazwye * 
óczay nazywamy - Cnótam L. =M ówiemy--też po - 
prostu: Sprawiedliwość, wstrzemiężliwo ść doe 


| broczynność ; 1 «stąd pochodzi, «że słowo na: o |. 
 miętność zwyczaynie y „skłonności nieporz ądne 


ećchnie. Lecz skoro. raz. ustanowiona różnica i 


"zatwierdzona > zwyczalem,yĆzy” możnaż po ro. 
zumnemu -dysputować « o- słowa? -Skoro cała - 
przyczyna ze strony. waszćy, nowo - filozofskićy 

| gwary, czy: wypada formować. zarzuty Morali- 
> ście pewnema A „go zrozumie każdy | kto. ode 


i 


dycha szczerością? Jemu nie o to „chodzi, że: 
by was: poro bił Grammatykami, albo zreformo* 
- wał wasze słowniki; lecz Żeby wasze obyczaie 


r A N 
yoga 


A „) 
F 


Ooo stów, iakoby się óle pozadina użytecznych i | 
-~ szkodliwych - namięt ośćiach , iakoby nie poy= | 
moówali że iedne- z nich święte, drugie niespras = |. 
wiedliwe; lecz natym,y iż stawili się nazbyt nies E 
statecznemi wich rozróżnianiu, i: że nawet ani 
ich znać chcieli, jedną. dla -schwałenia i u wiel- 
biania_ ślepo, ryczałtem bez różnicy. ~ Co zaś 

 maygorsza,.ż we wszystkich bez b raku nie Ue 
| patrowali tylko samą: Naturę, dar Bóstwa, Żró- 
[| -dfo dzielności, bez: którego rod. ludzki byłby | 
- zgruntunieczułyminiernchawym iestestw em Nie 
znalbyśmy: prawda w tćy hypotezie występku 

ale też AnkscDR0A 2001 RODI RR AF BGŻ 


R 7.5 Tadka iest: tychomniemanych Filozofów teo- 
gya. Pod: pretextem utrz ymania świata m orals | 
sk nega przy Ży CIU =wzie b À sobie: za spraw o schle= A 
'biać wszystkim niecnotomy iaus prawiedli wiać 


No. wayohydnieyszych namiętnościów. zapędyy 50 


p 


4 = 


LA 


(cego zręki swoiey człowieka równie do wy- 


|. lub boleści, i serce istotnie kierowane przez 


F 


| 828 


 Majestatu , które mię rewoltuie Jako! Bóg m jał 
wpoić w serce człowiecze Wszys tkie bez braku 
~ złe i dobre skłonności? Bóg miał wychodzą 


stępku iak do cnoty nakłąniać? Schowaycie się. 
| takim niezdarnym bogiem! Nigdy wy nie wy». 
 męcżzycie że mnie: blużnierstwa, które psnie , 
przewraca , niweczy wy obrażenia, iakieo mom | 
Bogu Świętym, Bogu Mądrym, Bogu Sprawie- A 
© dlıwym i Możnym zdrowy rozum dyktiess =< 0) 


- Chcecie - li ażebym was posłuchał? Zas 
am z inszych tonów i powiedźcie: Nie = 
mógł Bóg, ile Bóg, nadawać człowiekowi skłon-- _ — 
„ności, iedno do samego dobrego; nie mógł pos  . 
ciągać ani urposabiać serca człowieczego, ie- | 
‘dno do samey Cnoty. Powiedźcie dalcy: beze, |, 
rozuimna lest sądzić, aby mię Bóg pobudzał i 
makłaniał do chcenia, cze go on sam chcieć nie 


może , co mu się nie może we mnie podobać „co 


"karze, czem się brzydzi,.i. co mi poczytuje za: | 
zbrodnią. Powiedzcie nakoniec: szkaradna iest; R 
 pomyślić, aby mi Bóg ofiarow af w prezencie pys. | 
chę, łakomstwo, ambicyą, a kazał bydź pokor-- 


nym, wspaniałym i skromnym "człowiekiem, = = 


I 


o.: Chcąc mię naprowadzić do tak widoczne» 
go szaleństwa, patrzaycie ieszcze. iak grubym 
bł ed em nadziewacie wasz ę sofistyczną. teoryą. 

Nie uznaiecie wy w człowieku iedno same cie- 

lesne zmysły podlegaiące wrażeńiom roskoszy 


© takowe wrażenia: A całkiem zapomnieliście © 
= -otem, że Człowiek rządzóny - przyrodzohćm 
=. światłem może panować nad: zmysłami, i iego 
serce prowadzone przez rozum może pogardzić. | 


= 


SEE. 


l 
si 


| waszemi żmyślnemi: roskoszami” de miłości cno- 


W nim rozum -część iakąś przewagi nad zmyśl- 


dego. natury, nie Boskie ale iego Pach 


3 namiętnościów., przewrotnych , musiał wam ro- 


529. 


ty; może nawet: bolęść uznać ża swą powin- 
ność i przyjąć ią -z ochoty. Zapomnieliście, że 
nasze przyrodzone światło  pochwalaljące i pos- 
tępiające czynności, może tak dobrze iak na- 
sze. zmysły pobudzać wolą, kierować iey ruchy, 
wzniecić skłonności, żącze, i same namiętno- 
„ŚCI zapalać. | Co zaś ważnieysza ; przypisując 
Stwórcy. Bogu. nierządne namiętności człowieka, 
- zapomnieliście pemyslić „że tén człowiek wy- 
chodząc z ręki Bczey > mógł 1 nie bydź podległy 
takowym namiętnościom ; że on w swoim pier- 
wotnym stanie udarowany przywilejem wolności 
mógł. nadużyć darów miłościwego -< Stworcy,. 
przewrócić swe-skłonności, skazić swoią naturę. 
„4 takowćy suppozycyi byłby wypłynął wniosek; 
iż ieżeli .z własney winy człowieka utracił 


mością, ieżeli ta wina przyćmiła w nim pief- 
wiastkowe światło, i wolą nakłoniła do złego ; | 
Więc wszystkie jego przewrotne żądze, wszy- 
„stkie nierządne namiętności, | słowem, zepsucie ` 


iest > Raieżem. = 
| Zda mi się. adna że nim zaczeliście bluż 

„ Sie ea Stwórcę , czyniąc go.sprawcą 

wszystkich „waszych występków , skłonnościów, 


zum. podsuwać tę uwagę. Nie wiem co po- 
płaca. w waszćy Szkole tén rozum „który powi- 
nien przewodniczyć Mędrcowi, przyświecać mu 
i dyktować lekcye: Ale co do mnie, kiedy wi- . 
_dzę człowieka od kolebki skłonnego do występ- 

ku, kiedy się przypatruię przeszkodom iakie on 
znayduie w swoiem sercu do są , kiedy ZWa< 


| żych! - 


> były do: dobrego. 


remi setce 


En oo eS 


ię, 


żam skłonności które musi zwyciężać, | namięte 


« ności które musi gwałcić, tłumić, gasić, chcące 


utrzynieć się w dobrem, całym głosem woła mi 
rozum: Nie takim wyszedł. człowiek z rąk Bos 

W pierwszych momentach: iego jstnie- 
nia nie znaydowało się w nim, iedno' to co wziął 
od swego Stwórcy. Jeżeli. miał skłonności, te 
Jeżeli miał namiętności któ. 


same < z siebie "zapalało się dla 


iakiego przedmiotu, to było ku cnocie, Jeżeli 
mogły”. aziałać na ni nę zmysły, es świeciła 
w ięgo sercu. pochodnia lasnego - i pogodnego 


rozumu. 
i święte, a występek nazbyt, mało ustósowany do' 


jego przyrodzenia, miał - Bardzo Eo pount. 


=a powabów Sen 


Taki iest; „woła: móy: io takim n był za 
"= wychodząc z. yszechmocney ręki Boga, po 
nieważ Bóg nie mógł nadawać ani występków, 
ani skłonności do występków . dawaijąc dobro”. 
dzieystwo bytności. "Ale iuź nie masz w świe? 
cie tego doskonałego. człówieka: na próżno szu+ 
kam iego niewinności i sprawiedliwości w dzie: 


ciach. Nie mogę taić przed sobą, że więcćy 


kosztnie tym dzieciom bydź dóbremi , niżeli ko- 


| sztowąło ich O; cu przerobić się na złego, ¿Jch 
| degradacya aż nazbyt iest Widoczna: 


 skłonńości 
i namiętności. 
przynaymniey pomięszały się z pierwotnemi' do 
bremi. 
ani W Bogu: istotnie Świętym, ani w iego darach 


_ dobrych i niewinnych z natury nie podobna wys. 


śledzić; wszystko mi wróży, . że sam człowiek 


a KR E 


spraw cą swego nieszczęścia; Że on musiał d = 
püsgić: iż lakiegoć: grubego: zła durów i 


Wszystkie. jad władze były czyste 


Re wow 


złe. nastąpiły: : po dobrych, albo | 


Gdy zaś przyczyny: takowego skażenia T 


Mag fe 


É 


k= 


swoiego Stwórcy, że temuż Stwórcy wyrżądził. 
iakąs wzgardę, i za to:odniosł w zemście dzi- 


sieysze. uUpódłenie,. Wszystko mi wróży; że 


ten człowiek pyszny: z qobrodzieystw: Bóstwa, 
irazem wolny od ich dobrego albo złego uży- 
cią, pewno stawił się niewdzięcznikiem i bunto- 
wnikiem dla Dobroczyńcy , który bezwątpienia 
do swoich darów 'przywiazał wdzięczności wier- 


ności warunek. : Pewno on musiał śprzećiwić się 


skłonnościom które « Stwórca ' zaszczepił w iego 
sercu, za co mu'tehże aimknął swćy pomocni= 
czey ręki, i oddał: go iego-, własney słabości. 


Tak upokorzony na Wszystkich władzach dusza 


nych, wyźrzał biedny śmiertelnik swoie. zmysły 
wzburzone przeciwko rozumowi. Pozbawiony 


światła które -mwi stawiało: cnote w:dałkoiwitey : 


pi ęknoś te | p zl e d A a SC ig W Mi oogt 5 ię z d oby È n ą j q= 
kiezkolwiek ićy rożpoznanie powabów:,yile gdy 


z drugiey strony 'dutząc: go swoiemi zdrayczęmi 


ponętami wystę pki , drażni ły "serce «1 skłaniały: | 


do ztego:  Wten'ezas to niezawodnie toż pocze- 
ły się „one nudne; bolesn Ez” praco wite utarczki 


między zmyślnym i-rozumnym. człowiekiem; 


gdzie nazbyt osłabiony rozum -zazwyczay oma= 
mieniu ulega.. Wten 'czas nie zdarne- serce- bios 
rące roskosz za szczęście, momentalńe ukon= 
tentowanie ża gruntowną: pociechę, żwierzchne 
pozory ża rzeczywistość» pogrążało się wbłęs 
dy: względem natury: prawdziwego. dobra: -sła= 
bosé,- zdurżenie,* zaslepienie„ owsżystko to 
przykładało się do'iego moralnego nieszczęścia. 
W tén czas nakoniec, gdy droga cnoty przy= 
brała postać <ostrey i ciernistóy. przeprawy , po» 
czeło serce"człowiecze pędzić się kwiecistą drow 
gą występku, która się tym przylemnieyszą zda« 


wała, że ią zmyślne czucią słodziły; i takim toz 
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śposobem iegó skłonności, żądze, 'amiętnó> 


"ży się przypisa 


Hi 


cenie namiętno 


LJ W 
| | 


1e don 
-zonych namiętno 


$ 


s 
buntowni 


~ wy swoie -potomstwo W iego ogólnym źródle; 
 mamże się więc dziwić że rodzi się zepsute EE 
| Sprawiedliwie upokorzony na rozumie za lego 
nadużycie; mamże pytać czemu nie podaie'pier- 
wiastkowego blasku i panowania tegoż rozumu 


dniów , że zamięszaią ziemię. © opoo 


ego pochodnią. U 


gwóy. blask pierwotny 


; i 
l 


_ swoiemu pokoleniu w sukcessyi* Rzucił się 

‘nie baczny pod iarzmo swoich zmysłów; mam- 
że się zastanawiać, dla czego nad nim tak sro- _ 
miotnie > przew odzą$ Utraci t nay piekn jeysze ż 


przywileje swoićy natury, nie mamże domyślać 


się przez co ta natura. skażona ?. Jego serce. 
przywiązało się do występku; iego więc dzie-- 
-dzictwem będą skłonności, a te skłonności x 
wnim i wiego dzieciach ukształcą niby dru- 
ga Nature. Æ tych. samych skłonności podsy+ 
eonych żądzami, utwierdzonych nałogami, wy- 
lęgą się rozliczne namiętności, które porobią © 

się źródłami tylu nieładów , nieprawości I zbros | 


de 


i. 


"Tem czasćm, jeszcze. nie zamknął czło» 


_ wiekowi Bóg miłosierny: wszystkich dróg enó-: 
ty, ah) mu uchylił wszystkich darów. swoiey. 


mieskończoney „dobroci. Utrącił iego rozum: 
i; ale ieszcze nie zagąsia 


Jtwierdziło się panowanie 


i 
i 


zmysłów, ale wewnętrzne duszy. czncie jeszcze | 


nie zatłumione. - Bardzo żywo wiąże nasze Sera 


ace doczesność; ale też i przyszłość ieszcze się 
 pokazuie zdaleka: 'Durzą człowieka występko- 
"we powaby; ale ieszcze oh nie zapomniał, że 
"też i cnóta dosyć jest piękna aby poświęcił iey 


swóy affekt, ile gdy za nią przemawia głos su- 


mienia,  Kosztuie mu 'poprawdzie nie mało prac; 
- atarczek, umartwień i gwałtów, żeby przy swey, 
- słabości ugruntował się w dobrem; ale sam Bóg 
_ pozkaznie, pobudza , i dostarcza posiłków. Ma 
- Ziemia swoje roskoszy, zbrodnia. swoie ponęty;: 
. ale też i | 

śmiertelne pociechy. Otóż: tu człowiek zmy: 

ślny,i człowiek duchowny, ieden do złegos 


ż i piekło ma wieczne kary, i Niebo nies 


3 Kobe 
s A ! 
PAL - w, 


drugi do dobrego: Sono: "Oto - tala taiemni= > 
"ea dobrych i złych. skłonności , albo jeżeli mam o 
gadać po nowo-filozófsku, występnych i enos 
- gliwych namiętności > w. naszey szkole wyiaśnioz 
( na zostaie. Oto mówię, począjch ich namaca= -e 
ny przez domysły rozumu, a odkryty przez | 
Obiawienie , który: sam. tylko: jeden i filozeficz= 
nemu i p Ea duchowi w przekonanie Us + 
= mei 33 > | 
k - >  Borównaymy uż te. lekcye z pustemi tega n 
JRE sami Waszych fałszywych Mędrców, i taxuymy ` | 
o... RB wattośćw: Te- świętokracko -zuchwsłe du- | 
|". "myX blużnią, pótwarzają, znieważaią, Wszech= A 
Ea . moggcëgo Stwórcę, robiąc g0 sprawcą . naya > 
brzydszych 1 A IB nem; ęetności, k | 
, równie fak nayświętszych cnótliwszych © 
skłonności: (U nas przeciwnie i idzrzeczy: V 
stko” cokotwi 16 lesz dobrego T eale meed 
zmaydnie się w ozłowicku „są to drogie szcząt= | 
ki pierwszego- śmiertelnika, są Boskie daryg ` 
glbo że tak rzekę, ciągłe ponawiania i przyro-- 
stki pierwszych: iego' dobrodzieystw.. Co zaś 
w nim iiego affektach baczemy nagannego;, jest | 
| 
| 
| 


to owoc przestępstwa, Tem więc sposobem hos 
a . nor Stworcy- Ra” T wyobrażenie przedwies 
EA > €znych iego doskonałości: nie tykalnym zostaie, i 
(05214 Nasz Bóg Niewinny, Święty: I: Sprawiedli WY; s 
jakim powinien bydź przez istotę; a.blużniercze. 
sofistów bez: uoni ep marzenia gruntują: SĘ 
na wietrze puo e aa ; „AA ARNE 4 
- Zayźrzyicie w grunt: waszych Roa” sy- > 
stematyczni: niedowiarkowie, a obaczycie nad 
|) — to, Że one iak ziedney strony do wszystkich 
i->- > występków ośmielaią człowieka, tak z. drugiéy | 
ARCE W serce tj ER => żapędzago 


s = x TER 
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"stwa Natury ; może zatóćm. śmiało , odważnie , : 
 bespiecznie. jbez braku chwytać się ich śmier- 
telnik , w perswazyi, 
chodzi, musi niezawodnie | bydź dobre.. Podług 
was na próżno Kusi się ten śmiertelnik WoiO= ` 
wać., umić," ukracać rzeczone namiętności p. 
bo ile wiążące się ziego istnością stalą się tak 
dalece niezwyciężone ,. že datwieyby- mu byt 
stracić, niż iednę z nich. zagubić. Bedzie on ZA- 
tem przez istotę pysznym, zazdrosnym, łako- 


mym, niewstrzemieźliwym , ieźli mu do pychy, 


zazdrości, łakomstwa, niewstrzemieźliwości. da- 
ła skłonność natura. Dalekie od nas tak dzi- 
kie, i samemu nawet doświadczeniu „ubliżające 
marzenia, My naszemu Uczniowi stawiemy So- 
 kratesa. nayłagodnieyszego. i nayciecpliwszega 
między Grekami Filozofa, ze wszystkiemi skłon= 


- mościami. popędliwego człowieka. My powiemy 


temu Uczniowi, że w. szkole Chrystusoyćy e 


Karola | 
XII zrobi „się. nayskromnieyszym . między Bo. 
hatyrami.,, 1.naypokornieyszym między. królami: 
czyli że człowiek nadziany wszystkiemi chęt- 
kami do występków, przetworzy się w całkiem 
cnotliwego , człowieka. Będzie. on. musiał Po- 
deymować utarczki ;_ ale ie za pomocę swego 
Boga SRN Podług. was nakoniec pozo- 
stanie: człowiek w całcy, niedołężności i zepsu- 
ciu Qyca pierwszego | 

uczy się ze. przez same utarczki , które. 


dwik. ix. ze wszystkiemi skłonnościami. 


j podey- 


 Podłag was. wszyskie bez: wyjątku lono 7 
i namnętności są. prezenta Aay dobrodziey- 


„że co z ręki. Bożey pe. 


Winowaycy ; lecz u nas na 


mnie w AA WR GEY TE oe od- 


i 


- koronuie zapędy, ódzierży cnota swe dawne 
( panowanie. Osądźcież teraz, któ ra szkoła bac=- 
dzićy zamierza do zw rotu takiego panowania, 
|. czy wasza która nam panegyryzuie naysromo- 

- +nieysze namiętności, czy Ewangeliezna która 


uczy Z nich tryumfować ? Pacem 


= Alepóydżcie iuż, pó ydźcje powtarzać nam 

wasze puste zarzuty, i dziecinne przeciw Mo- 
 qaliście Ewangelicznemu sofizmy. (Cóż wy. to 
chcecie w nas wmówić , kiedy gadacie , że cżło-. 
wiek beznamiętny utraci wszystkie pobudki, 
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Zawstydziwszy się, iż posuneli szaeunek A 


„dla występku aż do przestrojenia cnoty na. 
chymeryczne fantomy , ułożyli minę iakoby LE 
chcieli nadać jakies rzeczywistsze znaczenie, 
a to w zamiarze skutecznieyszego zdurzenia. 
Zostawuiąc ią więc przy imieniu, przetworzy= 
li całe ićy przyrodzenie, i mieysce ićy istno- 


$ci zaiął naypodleyszy interess. Dziś w | 


| sa" F an ? = P 
= += ż i BH i| 


sami. ich obo ieszcze „odwołują ; sie, da 
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éy człowiek: Wiðzg dobre które pochwalam, 
a broig złe które potępiam. -Lecz skoro umysł 
zpikniony z błędem podchlebia naszym żądzom; 
skoro opinia i kłamstwo pod zasłoną mądrości 
łącznie z rozsądkiem i perswazyą rozgrzesżyw- 
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-młodych i starych wyuzdañców iako tako obe-. 
znanych z czytaniem, -z tak żywym apetytem) 


-szy honor bydź waszemi ucżzniah 


soy ile' tylko znaydzie się w obydwóch płciach ` 


garną Się do nich, i w. nich się zatapialjąć Je-. 


szcze nie dosyć zastanówióno się nad tem,co nale- 


żałoby bezprzestańnie powtarzać: Jle kobiet bez 


"wstydu, ile męszczyzn bez poczciwości; ile onych 
"dzisieyszych istot, które zowiemy dworskiemi 


lub mieyskiemi tżpiotami, wietrznikami ,* ele- 


"gantami, pułgłówkamix ile chardych, zuchwa- 
łych i rospustnych dzieći; ile Rodżiców gof- 


szycieli; ' ile sług i domowników zepsutych: - 


- wszystko to jakjemiż- jeżeli nie wyłącznie Wa» 
'szemi karmi śię lekcyami? Nie odpowiedzą oni 


nam zapewne z Ewangelii na remonstracy@®, któ- 
re przeciw ich życiu ohydnemu stawiamy, 


"chcąc ich zwrócić do cnoty. - Użyią ci wyuż- 
-dańcy albo szyderstw Woltera, albo wybiegów 
Russa, albo chytrych manewrów g Alemberta; 
-albo' głupich sofizmów Diderota, albo potwa- 
zy i szalonych krzyków Raynala, Frereta, 
> Bulangera_ Tak jest, wasi to Lametryowie , 
wasi Helwecynszowie, wasze “systemy, wasze 
 dKodexy, wasze Tlumaczenia Natury, wasze u-. 
"wagi nad przesądami, wasze Mysli i Dykcyo- ` 


narze filozoficznemi nazwane, wasze Encyklo- 


| pedye i Encyklopedyczne badania , wasze wsze- 
` teezne Romansy, Listy, świsty, broszury; two- 
rzą ich ulubioną kolekcyą. Wami  zastawiaią 


się przeciw gorliwym napomnieniom religiyne- 
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-go Apostoła wykazuiącego lepsze nad bydlęce 
|-roskószy , waźnieysze nad momentalne interes- 


ga, równie iak wami „exkuzuią wszystkie swóle. 


obyczayne sromoty. Mailą oni za szczególniey- 


| czniatni, i przywła- 
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 Niechże. więc. będą sobie fi. ` 
RZA, niech ne szą waszą liberyą, która ca- 
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łów. hołduiący: ch wierze, 


lub nakoniec zmyślając lub. rozszerzając przy- 
-/kłady chwalebney. moralizacyi: niewiernych.i.. y 
niedowiarków. Ale. niechby było i. prawdą, że | 
nasze lekcye tak mało skutku.ą. w ludzkich due 
„cóż na tym uzyska Waszą dzika obie- 


keya? _Słuchaycież, odpowiedzielibyśmy. wam, 
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chlebnieysze złym. -skłonnościom. opinie, nie 
zapalą: ich namiętności i nie zagęszczą zbro- 
dniów? Prawda ich nie poprawia; a AY nie 
Jękacie się Gtaczać ich kłamstwami? - | 

 Schowaycie ten zarzut dla siebie a | 


pognsię wprostna wąs,i waszą szkołę odbija Wy- 


zńaiemy nie bez bolesnego uczucia, że wśród 
samego Chrześciaństwa nazbyt zagęszczone Wy- | 
stępki. Ale my przynaymniey potępiamy ie, 
wyklinamy i płaczemy nad niemi. amiast że- 
by te występki miały bydź owocem. naszych le> 


kcyów, dowodzą wam raczej. niepoiętności nas. 
szych niezdarnych uczniów. Myśmy ich Ostrze” 


gli, myśmy napominali, myśmy. im zagrozili, 
i skończyło się na tćm, że żaden z nich nie 


',zgrzeszył przeciw cnocie, iedno grzesząc prze- 
"ciwko naszey Ewangelii. A wy cóż zrobiliście 


dla odrażenią waszych Prozelitów od występ- 


ków i zbrodni? Czego owszem nie wyrabiacie 7 


dla zachęcenia , zaślepienia, i zatwardzenia 
w nich nie ostrożnych „umysłów. Gdyby. wasi u- 
czniowie chcieli bydź enotliwemi i sprawiedliwe- 
mi ludźmi, gdyby przenosili obowiązek: nad roz- 


kosz, poczciwość nad pomyślność, gdyby się: 


zdobyli na wspaniałość duszy i determinacyą u=. 
mierania ża prawdę, wszak oczywista, .że bardzo.. 
ciężko zgrzeszyliby „przeciw. waszym zasadom. 


"Trzeba im owszem. porzucić - cnotę, zrzec się. 
- powinności, podeptać sumienie, rozum i pras. 
„wdę dla pokazania się wiernhemi zwolennikami. 


waszemi. Poknuście się no strofować ich bys, 
dlęcą konduite, nie trzeba ìm więcey: do zame. . 
knięcia. wam gęby, tylko przytoczyć wasze mą 
xymy. Są oni żli dla tego, "że. udawszy się za 


'swemi skłonnościami, waszę teoryą zamienili 
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R okrutnikami, łakomcami, egoista- 

; boście im powiedzieli, że cnota. zasadżona 
m o istym- ich interessie, Są niewstrzemię- l 
- áliwemi, cholerykami, wstetecznikami; boście ` 
im kszali w zmyślnych rózkoszach i amiętno- | ; 
"ściach słuchać głosu natury. Są szalbierzami, 


eszustami, zdraycami ; boście im Wyperswado- 
-wali że sam człowiek uknował , swoie prawa, 


Są zatwardziałemi w swych zbrodniach zuchwal. 4 
eami; boście ich ar AE „ że nie masz wino. 
" waycy w oczach. Boga nazbyt Wielkiego aby - 


miał obrażać się ludzkiemi czynnościami, i na- 


- zbyt dobrego aby miał kogo karać. Słowem, - i 


“nie uwierzyli oni waszym lekcyom , dopól 
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ze swoich Zwolenników , tedy my znaydziemy 
je przeciw nim samym, i zmusiemy ich do PO- 
s. | widac a się nawet za te występki które oni 


 upatrnią między naszemi Professami. Ponieważ 


umieją ci ostrowidzowie dostrzegać naszéy 
strony defektów, przemówiemy: do nich w po- 2 
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szych qeżniów zepsucie z waszéy łaski pór 
chodzi; Jeżeli leszcze obiorą, się źli między: | 
ludźmi na naszych cpartemi zasadach to dedy- 
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wiązków, rozwalnia pierwiastkówą górącość, 
pochodzi ztąd, żeście mu zrobili pogleyrzaną 


surowość naszych lekcyów ; ztąd żeście wznie- 


cili w nim wątpliwości względem  Dogmów i 


przykazań naszych. Czytając on ‘Russa, stale 
się niedowiarkiem i namiętnym; czytając Wol- 
„tera staje się niedówiarkiem i Wyuzdańcem; : 
czytaiąc Hełwecyusza staie się niedówiarkiem 1 
egoistą x czytając Raynala lub Diderota staile się 
"niedowiarkiem 1 szaleńcem ; czytając was Wszy- 


stkich poczyna wątpić o religiynych zasadach, 


j kończy na otrząśnieniu się ziarzma cnoty dla 


pędzenia życia wolnego od wędzidła, hamulca 
j zgryzoty, stosownie do gustu: namiętności. 
Może go ieszcze czasami uyżrzycie w. naszych 
Kościołach, lecz iego serce iuż zatrute waszę=+ 


"mi maxymami, ich niezboźnością oddycha, 


" PRachniemy my każdego gatunku winoway-* 
ców między temi samemi których szczególnićy 
do wszystkich caot pobudzamy; Ale gdy tacy 
udzie nie słyszeli u nas iedno prawa powsze- 
chnéy dóbr przemiiaiących. pogardy , czemuż 
jch wasze zasady przywiązały do złota i ziem- 
skich żnikomości? Gdy u nas nie słyszeli. ie- 
dno przykazania skromności, wstrzemięźliwości 
czystości, czemuż: ich wasze Maxymy wy-, 
stroiły na łubieżników , wszeteczników | nie- 
wstydne  bydlęta + Od was naticzyli się 
pierwsi, że doczesny interess końcem ostate- 


'cznym człowieka; od was nawykli drudzy, że 


zmyślne uciechy stanowią „całą błogosławień= 
stwa człowieczego istotę, Wszak ani tego Za- 
przecie, że waszych zasad trzymaią się Owi 
ambitni Ministrowie, owi bezsumienni Urzędni- 


, cy, owi nadęci Możhowładcy, owi okrutni Des- 
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„uciśnionych i poua Królow: znaczy. fanstatyeze 
eżeli was, wstyd. ZA takich ucz- ; 


"ne marzenie. 
niów, daleko bardziey „musicie Się. zawstydzie 


- kiedy powiemy, że do, .wąszey=. szkoły. należą 
zbrodniarze + AŻ.„do onego. łotra mort 8 
„duiącęgo. podróżnego. wbórach, aż do. onego 


wszyscy: 


„służalca. zagardlaiącego, swego | (Pana: wciemno- 
ściach; ponieważ wy sami ich zapewniacie, że 
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każe, wam tam smutne. doswiadczenie , czego 


- doznayają masi. Chrześciańscy: Kapłani, iak czę- 
"Sto w: samych- ostatnich. momentach . Życia trze». 


ba z, pomienionemi nędzarzami rozpoczynać od 
zbijania. waszych przewrotny ch. maxym,. cheęę 


| jm.dać poznać zbrodnię: wzbudzić do żalu, i 

jskożkolwiek usposobić do rozgrzeszenia. Prze- 
konacie się. zatem, żę: ;tacy łotrowie 1 nierzą: | 
'dnice są. rzeczy wistemi Filozotami : wąszey przes 
- brzydłey. sekty, że ich zepsucie poczeło: się. od . 


zapomnienia: naszych praw. i zasad. FEBEIBJRK 
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nawet. 'przed Filozofemi. miał. świat śe zdać 
| daiarzy, Ci hultaje „dzisieysi czy będ 42; przeto 
| .mnićy, do was należeli, kiedy wy sami ich roz- 
| _walniacie sumieniś?. Ślężeli znalazła się” epoka 
Ę - gdzie Filozofia nie miału waszego imienia I piła- 
| 'szczyka , miały jednak namsętności. ziemianów - 
| « wszystkie wasze. prawidła i 1 zasady: Wy. im dziś 

madaliście tytuł. mądrości i p > Ra; Was 

więc zwala siç cały. BE oby dy’; >. 


>. m. mi i gadaycje, że: to iest STH Fi- | 
dczofii,. dak. się . naduży wa, samy. nawet: Religii. 
Mylicie śię, „nie iest to nadużycie, - „ale proste 
uzycie waszych. zasądą ięst to. prawdziwa: -pra- 
„ktyka. waszęy Widrofi . „Nie pokażecie .nam'ani 
1 jednego. alubieżniezych ï wszeteczniczych, Poe 
ao tworów, ani iednego z nieczułych i krwawo- 
| _żerczych.. straszydeł , któreby. ważyło się przez 
Za „Ewangelią swoie. usprawied iliwiac . niecnoty» 
a każde. może. wykazać w.nich | wu] 
| [52e Te keyim wnioski, a owi 
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Wyieżdzacie nam 2 niektóremi 2. pomiędzy. 
e ib Mędrców.,. twierdząc «że „przy,swaich 
szasadach, i. nawet przy, ich, gorliwym: rozsze- 
(¥Zaniugy szczycili się.iednak . nieiakąś reputacyą 
bo cnoty. Tek. nam o: Spinozach , tak o; (Wolterzch, 
> Helwęcyuszach., dy „Aiembertach prawieię,., Ja 
-me wymieniaiąc żadnego»! 4.€0. mam. W serci 
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_pokrywając milgzenjem,, pytam tylko; 'naiczćóm 


zawisła u.wa$. Filoz fów. rze czona: „reputacya 
cnoty +. „Tyle,  przynaymniey - wiem, że.sję: ) do 
| :syć tanio nsbywa „ji. iP uz ymo win nie wiel- 
kich potrzebuię .: nakładów. Człowiek w Wa- 
szym, tonie: uczciwy:, prawie” "wypada . na czło- 
sax wieka, AGO umie, Rzy AS: prawo: do niemo- 


KB -not wyśledzenia, svote ikarsńiaówych 
przestępstw. Nie będzie ón kradł ieżli munie 
` potrzeba, Dopóki kocha swą Żonę nie bẹ- 
dzie szukał: cudzych. będzie Indzki i grzeczny 


ni, gdy do kradzieży: przywiązana _ infamia ? ` 
Czy wiele kosztuie poratować biednego, kiedy. 
|. o ap lestiw dostatku , inż to z drogićy. przedaży 
AZ których cały szacunek w ich truciźnie, iuź 
| z pensyów i bogatych ofiar przez sztuczne ka- 
baty uzyskanych z ręki Mylorda lab Kiążęćia, 
Którzy imaginuiąc że świadczą dobrodzie. twa 
-Naukom, na. fuńdysz" ołę r jegvo zności 


o dla: uraymanta, repuikcji ” : pócźciwości 


waża rozkosz nad obowiązek į že oni tłumią i 
umarzaią w sobie. „wszelką: złą skłonność, wszele 
ką naganną pożądliwość; że w każdym czasie - 
i p ma S winny wzgląd iak dla‘ = 
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przez charakter , ; albo wysadę aże by go chwa- — * 
lono. Będzie się opiekował losem swoich: pote |= 
| danych, bo- zna. „pożytki które z ich prac imie-* | 
nia żlewnią się na niego. "Ale czy wieleź to ` 
kosztuie zawściągnąć: rękę od sąsieckiey kiesze- 4 - 
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tak dla córki bliźniego; że nigdy. nie gwałcąc: 
praw wstydu i czystości żyią' albo wiernemi 
małżonkami , albo wstrzemięzliwemi Celibataryu- 
szami: Gdyby przyszło dowodzić, że nawet 
w przypaćku potrzeby i niedostatku odpieraią. 


pokusę niesprawiedliwego zarobku, oszukań= 


skiego zysku, równie iak sekretnego wydzier-, 
stwa: „Gdyby przyszło dowodźić,: że dla oka- 


"zania prawdziwey ludzkości i litości ku bliznie-; 


mu, zamiast mu.dawać mało i Z chełpliwością. 


-kiedy się ma wiele, umieją nawet uymować: 
własnćy swoiećy potrzebie w celu, skutecznięy= 


szego zaratowania nędzarza: Gdyby -przysżło 
„dowodzić, że nie przestaląc na. zwyczayny ch. 
wykrzykach tolerancyi i powszechney ludolub=- 
czości, żadney niechęci, nienawiści, zazdrości, 
nie pozwalają gnieżdzić się. w swoich sercach : 
“Gdyby przyszło dowodzić, że nie na próżno 
tak często oświadczaią się z.gorliwością o praw=- 
dẹ, lecz rzeczywiście Jéy = saméy- i Wṣprzecz-= 
"kach , i wdeklamacyach, i w pismach swoich szu-. 
kaia: Gdyby przyszło dowodzić, że o ddawalą 
człowiekowi co człowieczego, a Bogu co Bo- 
skiego, i że wyperswadowani iż nayszkaradniey- 
szą jest. zbrodnią buntować śmiertelnika naprze- 
ciw Bóstwu, przewracająć mu serce  Wsze co" 
niczemi, a TOZUm. bezbożniczemi gryzmołami : 
Gdyby nakoniec przyszło dowodzić „że "ci po- 
"czciwi w publiczney. reputacyi Mężowie, aż do. 
śekretnych. swoićy samotności momentów żyją» 
myślą i-piszą iak surowi %amych siebie Sędzio- 
wie, i iak czciciele Bóstwa przenikającego ser- 
deczne ich wietrzności, iakażby proszę zna- 
lazła się liczba waszych mniemanych Mędrców,. 
za których dobroć, poczciwość: i cnotliwą mo- 


alność moglibyście zaręczyć $ . Nikogo nie wys 
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mieniam; ale. jowiem wsžezerości że w Ah 
 Apoteozy. wszy stkie* są podeyrzine, ` | Wasz Mẹ- | i | 
drzec , uczciwy po waszetmi: 'człowiek, pomimo: ue 
wysokie: jakie mit nadalecie* pochwały, może. ga 
mieć bardzo brzydkie występki słusznię sie: lęk ame po 
czytaiąge. waszych bohatýrów Nagrobki, aby siędo |. 

mich nie stosowały -owe S$traszliwe  iednego - | . 
- Z Mędrców 'Chrześciańskich wyrazy = * Laudans* BIE 
żur ubi noń sunt , cruciantur ubi sünt. Ah k- 
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jakże wmówicie we: mnie; : aby: ten albo ów |. 
Mistrz waszćy Filozofii stawił'się* wiernym. čno. | 
- cie? / Byłby on kłamał całey'swey szkole, był”. | 
>> kłamał swoim istotny dógmom,” gdyby siet 
stawił sprawiedliwym. pomimo swóy. interes 
- wstřzemieżliwym' Pomno swóy apetyt, skrom- 
- nym” pomimo swoie! próżność,” pp” Ra 
_ mino swe ASP vspaiaóna Pomim pach = 


R 


wg OWie, zeb "mo żna 
| występkiem, SM rzeczyjie > 
; KA: 5 Al AGE = I : i 


ki O l m gd 
naj 


"Przestańcież iuż wiec bójać +: jakoby” błęd ar 
3 rozumu nie miały wpływu: bądź. na” 'kondintę 
Filozofów, bądź na 'obyczayność pospólstwa. * ko 
„My zawsze: będziemy powtarzali tyn których | 
 zechcemy. "naprowadzić - do“ choty: Człowiek. | 
s poon że móże*beż występku eS 
kù chwytać się: wszystkich róskoszy i Wwszyste u 
- kich. pożądliwości dopełniać, iest 'to bydleć pod- | 
dane swym  apetytom: * Nazbyt. rozwiozłe jeba |. 
zasady, aby jego” „obyczayność dała się. za nie- 1 


AR Ba poczytać, Mi Ley wielką baczność” | n. 
na onę młodą Panienkę , którą zaleca przyrodzo: = T 
na- wstydliwość; ieżeli M | 


ẹdrzec przez maxymę: 


T na nią swe Foko; będzi esz wnet” ZA 


l 


MU i 


369 


ij 


 opłakówał / attatę ć aey niewinności: + Wykądź 


z twdiego domu zdraycę! Wzgląd dla > cuaze- 


| go łoża iest w iego szkole szczerym błędem 


przesądu , w mówi on zwolna tę brzydką. do- 
ghe- w serce twey Żony ;, 1 wydrze (ci: co: masz 
naydroższego w tem: życiu: Czuway nad: wła 


snóm bezpieczeństwem, i oddal: co nayrychléy - 
tego nówego Cyn:ka; Natur w'iego c oczach - 
uczyniła wszystkie dabra wspólnemi , skoro ie=' 


go zasada połączy się | Z OK4ZYĄ, nie. szukaj Ga 


przy kim inszym czego: braknie - w twćy: skrzy»: 


"mi, Uciekay jeszcze przed onym dzisieyszym” 
Arystyppem, którego Wprostocie serca miałeś 
za twego przysacieła:: Niech ion nayuroczyst=" 
szą, przysię 32 zaręczy: swą. stateczność , : interess: i 
osobisty iest cnotą iego szkoły , ten swięc in= - 
teress łatwo go w głównego nieprzy: saciela przes: 


robit Unrkay nakoniec“ iak możesz: wszystkich» 


Mistrzów: zbłędem*i' niezbożnością połączoney” 
Oświaty: ieżeli wnich->prezentuie się cnota, 


„októrey nie nie trzyma: ich rozum; tedy: samćy: 


tylko * brakuje im okazyi do- popisaniasię że 


wsżystkiemii RA aoee aE nio 
W er mu 


Biada Ladon: idit kisdykodwiek A n 


ie szkole! Zapytay „Rzymianina. w którey „on 


powie iż ze szkołami Lieucypbów , Dyogenesów, 


Rewii uyźrzął ńaywyższe zepsucie i zgorsze- 
ade pañuiące w'swoiéy: niegdy Oyczyźnie ; od- - 


'Demoókrytów ,' Bp'kurów » Kratesów „ Teodoró w, 


weszły, zarazem w iey granice błędy luukrecyu= 


szą ( Ateisty ), i moralność Cyników ( nayohy= 


, dmieyszych plugawców). „Zapytay: Grecyi, co 
(za przyczyny zagubiły..w iey Miastach cnot 
Rio RA pamiątkę; RR: ong“ czynem; 


ony Każdéy szkoły Sofistów,. w perswazyi, że 
dopóty nie.odzyska ani rozumney oby czayno* 
(ści, ani prawdziwćy pomyślności, ani grunto- 
wiiey: spokoy ności krajiowey.„ dopoki nie poz-. 
będzie tych.przewrotników i wichrzycieli, „44. 
pytay kogo. chcesz. we Francyi-i w. Anglii. „od. 
wielu to lat znane są tym Narodom one bez~ 


-czelne pułgłowki zaludnialące, dziś wszystkie 

kląssy, które nie widzą -inszego Boga procz 
roskoszy, inszego prawą: prócz. interessu, inn 
szego Rządu prócz Anarchii zagruntowanćy na. 


głupich wykrzykach równości 1 wolności: . Od 


wielu lat ziawiły się. u nich one tak „liczne 


boszowanych młokosów , to dumno - okazałych 


kokutów , to bogaczów. bez wstydu, to. pani- 


C CZÓW hołyszów : od wielu: nakonie c dat zbytek 2a 
z.zepśuciem  4dawaią=się'' WSżysiko mięszać» 


przewrącać , burzyć, pustoszyć, i chciey -W y= 
- znać w szczerości, czy same doświadczenie ną- 
"szego wieku nie przekonywa cię nadobficie, że - 
nieprzeliczone błędy, trujące obyczayność, któ- 
re dziś pannią W spółeczeństwie, są istotnie O= 
piniami rozrzuconemi wë wszystkich pismach 
naszych sofistów filozofami nazwanych è 


Któryż więc czuły. Patryota , znający z ie- 
dnéy strony -Że szczęście iego Qyczyżny- od. 


zdrowey Moralnościczawisło, a z drugićy prze-, 


konany iż ta Moralność ża skążeniem rozumu 
a,serca przez naturę: upada, będzie mógł, obo- 


jętnem. okiem na dzisieysze ` tak upowszechnio- : 
:ne pełnych żgorszenia | niezbożności pism roz-. 
zleciły Rządy iak.rożpustnego Pisarza tak ła- 


"kome- 


odpowie wyganiaiąc: że swego „łona całe. Legi- 


zgraie- to rozpustnych Celibatarynszów, tozde- 


ET oma 
AA 


== 
jm EE RÓ = 


—_ ==—aa Ep JA a a OE a: 
zj |! 
S i, 


EG ES, m 


Aaner 


o 
No 
e. 
SE 
g= 
SPs 
= 
um 
Se 
Sies 
< - 
= 
ELE 
© 
Z. 
sę 
jo 
"D 
No 
eg 
Pe 
rF., 
a 
"NI i 
wo 


E za n 


in 
jap) 
= 
kS 
Ha 
EP" 
(ej 
FE 
Q 
E= a 
p 
go 
"M. 
R 
Ma 
pe ae 
kata 
A 
a 
Ti 
A 
e 
E 
Di 
pmi E 
=y 
dą 
= 
Ra 
- 1. Y 


LJ 


ta” 
ET 
aai 
"cj 
T 
5, 
R 
(an 
Q 
; Mm 
BJ 
„0 
R 
(5 ý 
Aa 
= BI | 
MLS 
E- 
D 
Lp) 
H+ ii 
m, 
m tag i 
= 
erp 
Aem 
a 


$ i 4 


= B= uj 
"Ra, Fóky 3 
ou ORA ae rz 4 7 
= Sza wę w a. 


Ki 
j 


£ 


TOM W. M A 


ja 


` Ea sj i H i NZ È A a aa 
P 3 Ea) i E B EFAA z W ZEWA STADO = a e t r ; ~ r dł PiS F - + piach PU, isę = łk 
ż Fc i st A E3 Pi z OS EAE : En 5 Tgi. É. 5 É 
A a a SW Ja R TP R SE = ZYCIA ARIE | a AT SA - — = zę PE pee > = azp F: Sia ry sa RZ poz z sM tem GT M 
à cj By sj 4 Łój PER: zz ŚŹy sy Er £ s4 = -r En E E a ZE e UE a a E E T ZEK EE j apir 
EE cd i a ę 5 npa iib : zę i E node tj Tt s A r RAE PQ; E ES 1-0 nn ati" to 2, a a eE i R GSR IE SĘ 
> 4 a AE: 4 Siek: i 3 Í j= c =p 3 Ka 5 
pug: c 4 sg k p A ~ f i c E 1 z gł Z r 
świ w$ = A z 1 i z Ę j se aky F = hę z: ; 2 Ę 


AE 
i 


| szę mi odpowiedzieć czy 

0 nie bezpieczny , kiedy się lepiey ułożonym, U- 
i stroionym ; nkształconym pokaże? Gadzina pod 
> kwiatami ukryta, miałażby, robie się mniey ia- 


któremi stół zastawiony, znalazła, się iedna 
szczególna, © którey, bez iey wymienienia, ©- e 
; strzegłby cię prz yiaciel iż zaprawiona trieizną, 
ręczę że bez namysłu w momencie porzuciłbyś s. 
wszystkie. Tóm czasćm miłość cnoty i praw- ` 
"dy; miłość czystości ‘i niewinności sumienia, 
połączone z gorliwością o Wiarę i Moralność » 


miałyżby Gl mnieyszą, wpaiać ostrożność. 


|. Niechayże więci iak chce i może, stara się - 
BER fałszywa Filozofia ukrywać światu fatalną SWO-. 
| 360 błędów. truciznę; my nigdy nie -spuściemy. i 
— 2 gorliwości w ostrzeganiu ludzkie zo rodu pfze- 
oszukaństwom. Strzeżcie się, będziemy 


+, 1 


/ ~ eiwiéy o | 
„całym ga 


nicy pism. sofistycznych,. w których’ nie może 
"nigdy smakować umysłowi kłamstwo » bez zara- 


żenia serca występkiem. ' Uciekaycie przed o= 
„gzustami, którzy śmieją wam gadać, żę btad, 
bluźnierstwo , niezbożność, s zgorszenie , tracą 
wich gębach i. gryzmołach truciznę. Dosyć na 
zakićm oświadczeniu aby rozpoznać zdraycę, do- a: 
'syć aby sobie obrzydzić jego szkołę. WERE 


KoNIEC Tomu Czw ARTEGO- 


„dowitą? Gdyby między rozmaitemi potrawami || w 


rdłem wołali , strzeżcie się-śmiertel- p 


| -ruz 09143 AE  apśładruzieuiz Tup 9D$EUE 

ć: zszid Jemteu IZPn] nqarm OUŁMOJEIN uisq9 | 
f|urlj nyon odorejen qovonyd m PIUDJJIUZM Lp 
|lorzsniod szsmez teard q q ‘esn I sou AuEruUX 
Jl -əzıd eu otiżykjez * 1s191d gemkpta tzen zazid 
| eqoznod “ərurisoz ouezıJám 1 srerujomz ozJq 
|-op opn KŻ | e (JVIPIOEU uikutzesituz „mAqd 
fl -ər u1oj00 Z UrorĄus0zo mAJiEJZO4 Oer 273 
jumod E * oBoqzieuyz 2190 | 1 Akzór zorzpuą fpu 


o alasykacoiyes Xz5AdZ 


i SO Nnaznaczaniu owiec. Xi 
+ (Rzecz „A z dziela. ŚP". Rudojo. dnare o 


"HH „ulepszeniu. rody owieę podług zasad hah na- 
L.A 3 ir PE LERE NĄ Tesi anida a P RLRE ; 


| sżziow pionera usg o3 


| uGBrdode Asep. 


(| cieć i małą muterkę zrobić powinien: 
| ległość tekowy ch materek 


ak piskovinez AR aii. ani. Szersza. ani wai: 


< Z799] OEMEPPOd IS NAI Uprupaod aru ssnśz zoezi 


Apan- *nypedazad | 
(DIFAS I ODTUOY EU tj 


sku użserdzagori 19% omdźąseu ||] 
firnzo od TATĄ YŚNA SNUAZIJSA nzo mord|| 8 


dre KobrnpAzuz miye d 


A +03 pioska, tiza“ ełdər awaq Kuzonakqz 


| kę MOQYUWOZRI yshmozodupo 
miusz3aj 1 moża me njunmogps O 


| OZŃnizą. mieyace aa korori Asin wywier- || 


i] 


Ode] 
iednóy od dusić | 


RR lg up ŻE. = ep > 


